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Ochrona kamienicznlków.
Pp. taimi^ucznrkom nie udało się do-',i dbrobkiewiczów wojennych i poiwojea-

tyohczas Obalić ustawy o ocłtronie loika to
rów. Pomimo najazdów, czynionych przez 
nich na Sejm (p. Trątapczyński nie wzywał 
praecrwiko nim pomocy policji, jak to uczy
nił przeciwko inwalidom 1), pomimo kurczo
wych wysiłków p. S uliko wski ego i protek
cji tegoż p. Trampczyńskiego, iktóry sam 
jest kamienicznikiem, pomimo poruszania 
wszelkich sprężyn przez zorganizowanych 
kann ienicztóków — udało lim się wprawdzie 
ustawę pogorszyć, ale nie obalić. Teraz jed- 
mak pragną ustawie o ochronie lokatorów 
zadać cios stanowczy. Zyskali sobie protek
tora w osobie ministra skarbu, p. Michal
skiego, który „obiecał" im, że daninę za
płacą za mich lokatorzy w postaci znacznie 
zwiększonego komornego. P. Michalskiego 
nie obchodzi, z czego zapłacą przypadającą 
na nich daninę lokatorzy i inteligencja za
wodowa. Tylko dla daninowyeh bólów ka
mieni czniJców ma współczucie i po dykta
torska „obiecuje'* im, że wszystko za nich 
zapłacą lokatorzy.

Na czerri polega istota ochrony lokato
rów? Oto na tom, że wszystkie lokale podle
gają ochronie, że zwyżki komornego są ści
śle w ustawie określenie i że przeto kamie
ni cznicy nie mogą dowolnie podwyższać 
kotooraego a nieobcących czy niemogą- 
cych płacić tyle, ile się kamienicznikoim 
Spodoba, niewolno wyrzucać n® bruk.

Cóż natomiast przynosi nowy projekt 
Rządu p. Ponikowskiego? Oto po 'pierwsze, 
wyła cza od ochrony lokale handlowe i prze
mysłowe. Po drugie, dla mieszkań chronio
nych ustanawia wysokie zwyżłći, od 400 do 
1000% w sto*unku do podstawowego ko- ich ministerialni obrońcy słyszeć nie chcą. 
mornego. Po trzecie, ogranicza ustawowe, Bo im nie o remont domów chodzi, lecz o 
Oznaczenie zwyżek terminem sześciennie- ■ ..remont" kieszeni kamienicznifców, —• do 
siecznym. Po tym terminie zwyżki mogą tego zmierza cały ten projekt ustawy!

nyeh, najbardziej zasobnych w miljony.
A cóż znaczy zniesienie ustawowego 

określenia zwyżek po 6-iu miesiącach dla 
wszystkich lokali wogóle? Znaczy to nie
bywały wzrost komornego, przerażającą 
orgję lichwy mies-zkanidwej. Owe komisje 
miejskie — ten listek figowy'', którym Rząd 
chce okryć bezwstyd swbgo pjrojektu — 
nic tu nie pomogą. Nie mając żadnych wy
tycznych dla ustalania komornego, będą 
tylko widownią nieskończonych sporów i 
zatargów,. Zapanu je .całkowita dowolność i 
przypadkowość — chaos prawny, z którego 
korzystać będą kamienicznicy, aby dręczyć 
lokatorów i droczeniem zmuszać do zgody 
na lichwiarskie podwyżki.

W t. zw. motywach rządowych czyta
my wciąż te sannę katnaenioznitkowskie ar
gumenty, które nasi czuli na „niedolę" ka
mieni czmików ministrowie wysuwali za-, 
wsze, ilekroć chodziło o ochronę tej; intere
sującej warstwy ludności A więc oczywi
ście, „katastrofalna zniżka marki", chociaż 
ta zniżka przyniosła kam ien iczkom  ol
brzymią korzyść, pozwalając im groszami 
spłacać długi hipoteczne i sprzedawać do
my za dziesiątki im ił jen ów. A dalej —  oczy
wiście! — „remont" dotaów, 'konwencjo
nalne kłamstwo, w które nikt nie wierzy. 
Stowarzyszenia lokatorów oświadczały nie  
raz, ale sto razy, że zgadżają się na zwyżki 
komornego, ale pod postacią podatku miej
skiego, z któregoby utworzono fundusz na 
remont domów i mieszkań. Ale o tom, o te j 
jedynej drodze, .prowadzącej istotnie do na
prawy kamienic — ani kamieni czniicy, ani

być nieogran iczone, komorne ma być usta
lane na drodze „dobrowolnego porozumie
nia się stron", a w razie niezgody stron re
gulowane będzie przez kotmisje, wyłonione 
z samorządu.

Jest to mc innego jałk podstępne za
bójstwo ochrony lokatorów. Pnaedewszyst- 
lriem wyłączenie od ochrony lokali przemy
słowych i handlowych. Więcej nawet, p. Mi
chalski życzy sobie, aby i mieszkania 6-io 
pokojowe wyłączone były od ochrony. Cóż 
to znaczy? Oto to, że lokale, nie podlega
jące ochron ie, podrożeją w  szalony sposób, 
że staną się przedmiotem najdzikszych spe
kulacji. I.bkal, który dziś kosztuje tysiące, 
jutro będzie kosztował miljony i dziesiątki 
mil jonów. 0, naturalnie k-smieniezrticy o- 
bTowią się obłowią sie tak, że dziesięcio
krotnie zwrócą sobie daninę. Ale odbije 
sie to ifiknsTrhbńiej na życiu gospodar
czemu połogu ja c drożyznę i oddlając lokale 
handlowe i przemysłowe, oraz większe mie
szkania na łup najgorszych spekulantów

Rzecz ciekawa. Rząd nasz — ‘który rze
telnie popracował nad tem, aby drożyzna 
doszła do niesłychanych rozmiarów — o- 
be-anie baka o walce z drożyzną, o dąże
niu dó taniości i w  tym kierunku nie szczę
dzi morałów rycerzom wszelakiego paska. 
Jakże pogodzić z tem dążeniem dk> tanio
ści zabijanie ustawy o ochronie lokatorów, 
wydawanie lokatorów na łup -wyzysku, dą
żenie do wysokiego komornego!

Znakomity jest ten „inteligencki" Rząd 
r>. Ponikowskiego! Próbował sobie nadać 
liberalny pokost — a jedynym tego dowo
dem są dotychczas diwa projekty ustaw wy- 
iątkowych, mające z  Polski! mczyniić kla
syczny „Polizeistaat" (państwo policyjne). 
Bąka o taniości — a znosi ustawę o ochro
nie lokatorów. Chce uchodzić za obrońcę 
„inteligencji" — a kosztem — w niemałej 
mierze — inteligencji chce zibogacdć ‘kamie- 
niczników.

Czy Rząd ,inteligencji" musi być ko
niecznie najniedorzeczniejszym Rządem?!

Wczoraj odbyło się wspólne posiedzenie 
mjr:i przomyRłcwo-hJmdlowej i odbroay pra- 

pod prze wodni ct wean ta w. d-ra D’auiawda.
łecni byl pp. ministrowie Darowski i Stra-s- 
irger. Przecjniośm obrad był kryzys w prze- 
yśle.

Wiceminister przem. -i handlu, :p. Strasbnr- 
t  nawiązał dc swego przemówienia. wyglo- 
•mego niedawno w Selimie. Rząd' usiłuje 
zeprewadzić zup o-w ©dzianie w Sejmie plany 
zdaża do obniżenia cen t o .w a r ó w ,  aby otwo. 
yć dla przemysłu rynek wewnętrzny, a za

razem obniżyć koszty prcdiukcji. K'luicziem dm 
zwalezamia drożyzny jest węgiel, tolóry stamo- 
wi 35 db 40% kosztów prodiukcji ®oK>, 35% 'ko
sztów produkcji cementu, 18 do 20% celulozy, 
5 do 10% .ouknn. Od' 1 grudnia znosi Rząd 
państwowy podatek od węgla, tek że torana 
m ast 12 tys. kosztować będzie 10 iys. Ustanie 
też pobieranie podatku samorządowego w wy
sokości 10%. W. s.woich własnych topateiacłi 
w Brzeszczu Rząd obalżył cenę o 700 mk. na 
węglu grubyim; a 3.000 mk. na tonnie ipospólki. 
Rząd zniesienie podaiku od1 węgła siceyiuił za-

leżnjim od' gwarancji gwarectw, że nie (wyzy
skają zn esienią ,podatku dla podtoiesienia cen, 
względlnie Rząd domaga się obniżenia cen. Na 
tę ostatnią propozycję się nie zgodzili, opiera
jąc się na tam, że arbiter w sporze kolei pań
stwowych z gwarectwami obn żyt cenę węgla 
za październik i listopad o 4 ty*, mk. na ton- 
nie, zaś od grudnia o 2 tys. Cena. węgla gór- 
noiśiląslkjego jeist niższa, o 2 tys. mik. aa tamie 
cid1 węgla dąibrowieokiego. ;Rzud ipoipiera zatem 
wwóz węgla górnośląskiego, cełema obniżenia 
wewnętrznych cen węgla.

Rząd1 doszedł również dó przetkioinaauaj, że 
należy źmnaejszyć przewozowe taryfy kolejo
we i obniżył narazie koszty przewozu dlrzewa, 
węgla i .przetworów naftowych. Rząd jest 'pe
wny, że jego zarządzenia wyiwoHają zniżkę cen.

Celem utrzymania produkcji iw zakładach 
przemysłowych, Rząd stara się o ułatoiene 
eksportu drogo wytworzonych toiwiainów do Ru
munii i Rosji. Trudności, na które napotkał 
handel z Rosją reszty Europy;, iwchiodizD' nam 
w drogę. 'Rosjanie żą.dają, ażeiby nie trtraymy- 
wać stosunków ha*ndloiwych z kupiectweau iro- 
syjskim, ‘lecz z Rządean, a Rząd) eowieciki albo 
n’e chce, albo nie ma teem płac ć. Stoisuniki z 
RiDmumją zostały ułatwione .przez utworzenie 

i rumuńskiego urzędu celnego w Czerniowca.cb,. 
(a .polskiego w Kołomyi. Istnieje nadfctojaj że 
' szczególniej tkaniny, znajdią tam dbgod'ny zbyt.
■ Rząd zarzuca wszeikio systemy ikomoeayjme dla/ 
eksportu. Wywołują ono sźkodfówy f<rotekej|o- 
nan.

Rząd1 nie godzi ssę 'też ze względu na wal
kę z drożyzną, na utrudnianie importu z Za
chodu. Ani ttie rozszerzy Raty towarów zaka- 
za.nych, ani nie 'podmiesie znaczni© ceł. Rada 
cełna. w której sikład wchodzą prcducesici i 
konsumenci — na zapytanie tow. Dreumarda!, 
kto reprezentuje kotfisimri-e.ntóiW, odpowiada, że 
redakteir K empn er — żąda podinieeton ia agi a 
od towarów nieAuksusowych z 400 do 600, piod1- 
czas gdy Rząd pójdzie tiyłko do 500.

Trudn'0ści rrraczne etanowi .papier, gdzie 
obrona konsuim'cji .wynika z picfcrzeb lobrpny 
życia .publicznego i kutturailnego. Do cła od 
papieru stosowany będzie mnożnik 150, w tem 
-pos.ób cen-a papieru krajowego, pod wpływem 
koakureucji zagranicznej, obniży się o 20%. 
Fabryikamci celulozy żądali ochrany celnej 
przed bardzo tanią (niemiecką ceJiułozą, albo 
pozwełenia ma wywóz celulozy polskiej zagra
nicę. Rządowi udała się zapewnić faibrykatn- 
tom ceMtozy zbyt wewnętizny i w .ten sposób 
zapobieżomo grożącemu zamkaięciu tych far 
bryk. Cło md niektórych artykułów póltuksuso- 
wych, mi© znajdiującydh się dio'tytehczas ma- li
ście przedni iołó;w zibytkai, podteiesi© Rząd z 
ma.ożaika 500 do 800.

Celem zapobiteżemia ibralkciw' gotówki1 w ;prze- 
myśle P. K. K P, udziela pteemysłf/wcocn 
kredytu bezpośredbieigo z pominięciem bankóiwi. 
Udziela -też kasa k redytu towaimregc i jpodiwyż- 
syyła kwoty szacunkowe przedmiotów, elużą- 
cych pod zastaw kredytu. Kredyt dla przesny- 
siti .przekracza kwot© 20 'mil'jeniew i Rząd jest 
golów nie ograniczać się dc tych tylko sum. 
Jedkuo eześnie .Rząd* polecił wyipłacić .ćbstawciom 
w»ze5k'e należności vr wa&ić i  u-
stafić za.ppbrzebow ania ma rok przyszły dte' po
czynienia zamówień.

Rząd wziął pod' rozwagę wniosek po®. Dia- 
aianda1. postawiony na wspólnej konfereacjS 
przemy siewców i robotników, zdążający dio wy
tworzenia bezpośredniej (koammilcaicji. .przemy- 
stowców, szczególnie włókienniczych1, z kon
sumentami przez odldamie towarów orgauiza- 
cjoim samoirządbwytm i fcoopenatywam' w ko* 
mis. IW ten sposób zniżki poczynione prze® 
praemysł, ujaiwn łyby się be® zwłoki w haindlui 
Na konferencji odbytej w tej sprawi© w Ł-o- 
dźi przemysłowcy stawiają ferud/aości', głównie 
w interesie ich dotrefeteasowych odbi oreów. 

i Rząd trudwośei te pokorna1.
Sprawy- aprowi®acy|in© wobec zniesienia 

| rządowej goepodaihi, natrafiają na ogmtnme 
ItrudGośtt. Zaóhodzi- poteefea- zakupów tlusizmi.

zagranicą. Międzynarodoiwo sprawa jest zala,t- 
wioaa. tRząd nie posiada jedtnatk czyinncka <la 
dokem'amia tej tramzatkej'. Może- .podejmą się 
tego in tarta i kooperatywy.

Nowem .było oświadczeni© p. Straśburge- 
ra, że Rząd widzi się zcauszooysm prosić Sejm
0 przedłużenie pełnomocnictw co da regulowa
nia cen węgla. \^pływia na to niebezp ie czeń- 
stwo, iż przy wolnym Łandliu tańszy węgiel 
górnośląski nie oddziała na potanienie węgla.

Boimy się Danaiów .pczĄ-ffiOszących dary. 
'Ten nagły zwrot p. Stras/burgera! ku etatyzmowi 
wydaje się bardzo pedejrzanym. Węgiel gór- 
n .-śląski jest w et/osumku d'o węgla dąb rew i er
ki ego o tyle tańszy, ż© przy nieograniczonym 
duiww. e śkutefesaie w.płyme pa potanienie wę
gla w kraju. Pełnomiocnietiwa sp©cjal(ae dla 
Rządu są w tym wypadku zupełnie zbyteczne
1 raczej będą wyzyskane dla 'utrzymania ©en na 
pewnym wysokim poziomie — dla ochrony 
przedsiębiorców kospainiawch Zagłębia Dą- 
browsk'ego.

W zakończeniu referatu p. Strasburger prerto- 
wał w- adbm.ość,podaną prze® agencję East Ex
press, jakoby na konferencji z jprzemy-sł owca
mi w Poznaniu zapoiwied'ziat nowelę ustawo
wą, przedłużającą cza* pracy. To ©o tam. mó
wił dotyczyło jedyni© godzin otwarcia sklepów.

W dyskusji t&w. żuławski w&kazał .na zni- 
komość osiągniętych diotjuhczas prze® Rząd re
zultatów. -Drobne .polepszenie się sytuacja na- 
Siią.piło w .przemyśl© włókienniczym. Natoumaet 
stanęły takie fabryki, (które mają i kredyity i 
węgiel. Stanęły lub zredukowały produkcję: 
fabryka materiałów wybucbcwych, fabryki ju
ty w Częstochowie, Starachowice i f. <L W docz- 
n-a jest zła wola -poszczególnych przemysłow
ców, (którzy zmierzają do obniżenia1 plae, acz
kolwiek Centr. Związek cświadozył, iż do tego 
uie dąży, zanim nie poteoieją środk: żyiwooścl 

Rząd po'stepi-l siłusEnieś ziuci?®ąc pedatek od 
węgla>, ale i bez t-ego przemysłowcy musieltiby 
-obniżyć ceny na węgiel, wcbec konikiuirertcjt- 
laiiszego węgla górnośląsiki-ego. Rząd (przeto tmu- 
si'skłonić ich do takich zniżek, jak e  musieliby 
przemy słoway wziąć ora swój koszt!, gdyby po
datek nie został zniesiony. Wobec i-ego, że 
-mimo akcji rządowej i społecznej, znaczna i- 
tość robotników może wsikutek kryzysu zna
leźć się be® pracy, Rząd1 winien zorganizować 
pomoc doraźną dla bezrobotnych. W tym lk'e- 
runiku zgłasza tow. Żuławski wniosek.

D-a'lisey ciąg posiedzenia odnoczowo dd piąt-

E e z r o l j o c t e .
BEZROBOCIE W PRZEMYŚLE TYTUNIO- 
_  WYM.

W dn. 27 b m. odbyło sfię zebrami© rtofbo- 
tnlków e fabryk ,,Syrental, „U n io m ', „Pro
gress" i „Bracia Ptolaki-ewiic®̂  ® powoda wy* 
Biówieńiia pracy wiswsiffidm habotolkoTn w fa
brykach ,.Unt.onJ‘, „Progress*, Cyrena-" i b r a 
cia Poiatkie-wc®*', częściowi© w fabryce „No- 
blesś". Na zebraniu uchwalono jędLmogl-ośm© 
aartępugąCe aiezoluoje:

„Walne z-ethra-nie Toboln ików fabryk tytu- 
naowych, wmówiwasy sprawę kryzysu pneitnyrto- 
wego S g-rożącegio b-azrefcociia, fpos-tsaajwia:

a) desnagać silę od1 rządu wzmowi-enia ustawy 
e wydawaniu zapomóg dla (besrofowtuycti w wy- 
soktócli praedętsuego zarobku nobotaika;

b) doffl3iag«ć snę od' rządku w fabrykach kon
troli robotniczej nad protukoją. n«d tow, eszj 
toni-eczji© ś«śt r’am-yfeanie fabryk era z mad zuży
ciem kredytów uidatctanycb przamystowcom.

W amaie kortteicaiitóei reldxtk-cji pracy w fa- 
brykarti, eebraici© tposłanawla, by -redulkJcśa ta  w 
równej irtierze dotyezyfa Wiaysliódh irabotaików, 
a wi-ęc postanawia do-magać się zmian, alb» 
eniii'ieffszemia dła wszystkich dni lub godzin .pracy. 

Walno zelbrałiie p-rzestiwega roibctniŁAw 
pized chęc»5ą fabrykantów wySctcrzyrtania .kryayeiu 
dła, otekfei pAsc t- pe-stanaWła nile zęodEić się 
na żadną, resiukcję zarobków robotn:-az#-ch, •  a©
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Precz z ustawami wyjątkowemi!
tifea isw

oSb wyipłjmie ona z ogółneg albmiliłii cen arty-1 sffiaiwij obecnym istniejącą sytuację, wylalśaiia- 
kctów spożywczy-dk". , Jjąc, iż fc iteyfeaocd w^pawLadając rofbołuifeoim

W  oprawnie powyższych ż̂ Jtłasń zebrania [ pracę rzeifcolm© z  powodu istaejąjciego aaistojiu 
pn9oci3o Zamaąctowl Z-w. Zaw (Riciottoiików i Ro- j w paraesnyiale, chcą przyjąć itah a powrotem do
bota.ile Braesnystu TyltopIDowęgo zwrócić się ido
Komisji Centralnej Ziw. Zaw., by akcję ujbdmcx- 
ztaęraie i uogólnić.

NastępuGe udkwatomw iwzoluicję, gorąco pra- 
Icetającą praecwkja iprojletotawBpiym ueftaiwKHni roję: 
wyjjąttoowym

CZĘSTOCHOWA.

pracy, alte już zia osobistą luanoiwią z  fabrykan
tem. Eafokyfcan/Cii chcą wi ten  sposób rozbić 
związikii zawodów©.

iNa wiiiecu udhwaOtoMO OK wtęfpaijącą reizoliu-

„Motte" i „Sspffgątownia* (Strad«m).
W pierwszej pctoW© Mstotpada dyrektorzy 

fabryk wymówił i .robo totkom pracę na aster- 
naścto d|nS z góry, motywując te  tein, iiż obcą 
wyiwnneć [presję na  rząd, by wysikać pożyczkę. 
Jednak ip© (pmyroaniiia ian pofiywałd, przyjąć jej 
nile chcą, a natomiast xa|proip|oraoiwai rofoołna- 
laom -zoilflcaki zw rrtae, w wysokości! 8000 mb. 
Wk-fjlrtdinio godzą się na pusnoźejate fabryki w 
ra d l, aDe jedynie pod wanmfltfiem, że robotnicy 
ugodzą s ę  na  30% rediifkoję płacy ? redukcję 
pracy d<o 3 diak pomimo, .iż rwedSiug komifj i 
stotystyczineij zarabiają 0 40% mniej, aniżeli w 
innych gałęziach pnaemySSu

Na teopferewaji w d n o  09 listopada,' itar 
apeibtor pnący, jniżyn/Ler Pogański ośwłaicfozył, iż 
wyżej ■wymitefliiwnie fabryki noszą się z zamia
rem wywieź enia wszystkich surowców dfo Niie- 
nd«c, ipotóeważ Nifemcy mają iciforeynńle zamó
wienia z  Angliji,

BIAŁYSTOK.
„Dteie&mJk BiatostetakiP donosi, iż fabryki

Zebrani na  wieou Poi. Klas. Zw. Zaw. 
zatpyiltują Miinisterjwm Pracy w Qj>. Spoił., czy 
mu. jest iwialdoKneim, że ‘fabrytancai na c- łean 
iPoimioraa wypowietiziieillr iwszyisikśin rofooltob 
kOdn pracę na 14 dni, z góry, wśród zimy, 
Tsrjuszayąc i*h tyrm sposofoetm dto u®tąpi.«ni(a 
80 proc. Widziiany w  teim- e: mach n a  klasę 
rpbtoWwsą.

Wobec tego z&pytejetmy Mi®., ctzy jest 
dloawoilotnie sabotować iroboitaików i  czy za*- 
imiierza teimjn praeszjkodsiić, iw przeciwnym 
razóe będziemy saę somd hnotoiii1'.

Lubraniec.
(Kioreapioodteinc§a' własna) .

W dniu 20 listopada aoatol zjwoOany prasa miej
scową organizację P. P. S. waeo, pray waptóładznaJte 
towanzyswy a WlccBawte.

Pomimo szalejącej to rtesfecjl, która stosuje 
w.prcst niebywałe szyfemy prasciilvviko aaszym towa- 
rzysBom, (jjalk np. wymicaąie z iriesokań, usuwrai- 
nue z pracy i i. ,p.), na [Wiłem igrcmrdtai o ®ę z gó
rą 2100 osób. Na wiec pmzylbyli rówmież przradabawd- 
ciiete mrlejscorwego samorządu, [Rady nffi'ejstai'eij i m -  
gsiretu, cwaa grcuwadHaa. sraiiejscow.Tii irettfccjotii-

mcż-ia od mikogo gwałtem żądać zulania dla
s: eibi-e.

Jeśli, (mówić bu o czyjejtodiwidk winie, te  
winnym jest ustrój, św iata ,' który tak nieter- 
tuimnie ziemię podzeiii, że każdy Onraji m a .oo 
niaijmoiej iednego ’sąsiad®, a  ten -zarawycizaj, jest 
aiesipokojtny aiwanteniozy i załiorczy.

Oczyiwiśc e, że n iespokojny  sąsiad"'', gdy 
na niego przyszła koi®] zaibraima głosu, sławo 
iw sławo iio sarnio twiierdził.

W najfałaihiiejszem położeniu eanateizl się sowę rozstrzeliwania robotników .rolnych bea 
powie® kraj wyspiarski, 'który, nad mając gra*, sądów, łub prawie bez sądów, ez«rw<mą nicią 
nic lądowych, nie mógł zwalać w n y  na banki j zbrodtaj pnzęplatają histojję ibohaltensikiuh nma*

dalece roibołniik rolny pozbawiony jes! praw, 
przysługujących każdemu obywateiloiwi i jak 
dalece wład ze tnie liczą s ię ’że swemi cbowiąr^ 
kami, gdy chodzi o  notwt® ków. Średniowiecz
ne chłosty, eksmisje z mieszkań, are-szitowaai* 
robotników za to, że ich dziedzic pobił, są na 
porządku dzieminym.

Przed naszemi o czym® żyŵ o jeszicze steją 
krwawe rozprawy, jakie się dizaly ma Solwar- 
kach, po odparciu najazdiu bolszewickiego. iMa-

żalaza w Białymstoku su dbem e tylko ^
dw a dlni w tygodniu i wwi^bzafea m i r y m  roi- i-*”* * * ' 2 ^ KK* g*k * ' praedsta^cjm obe^e gro- 
n - s TaiDBH JW, o  p/xd^vsse pclożtemte Pcfcte ii przyczyny obemegó

lr,r , , ‘ , . . . praesiłeoiai Sw-erdeiiili, że tabrytoanci zjjnrfeją tfa-
Wielu robotoków  z teinyk wk&z* **»■ w <PWh«, bw

bea f m y .
LWÓW.

W pnzemyśłie chlemfcznyte zastój wszedł w 
facę groźną, ezczegćfliatte w dfciaile .papi'eimkao- 
tutkairefem. Fatwyki „Lew", „Primus'" i  wQuo 
Vacffis" stanęły, ^Eteber i To)pf‘ wypciwfi.óf 
dni.dły ipraoę znamseli części eafttrudinimyoh tam 
rdbofctków; *KarpaMit’‘ ograflLixzzyla pićdukcję. 
Przeszło 200 roblotoi ków i noboteiic, zajętych w 
tym ideMe, znalatólo 3ię wskutek tycJi zarzą
dzeń bez praicy.

Jak  daaiosi lwtoiwsiki .JDaiesuiśk iudjoiwy" 
właściciete fobryki ^Ełsfcer d TopP‘ .p-rrzed dwo
ma miesdącaimi pódwytższyłi oernę za swoj© pro- 
drikltiy o  90%, 'bez irówaioiczie!sin)etgp ptodiwyższe- 
n  a  -płac roibioinitaiycih- Pasmowi© ci mćejLihy 
wdęe z-cziego opuść ó, nd© wyinsucając robotni
ków na b ruk. j

W lanych dżiiałach prrzemysffiu chemicznego 
częściowe beauohodte dotknęło T©boŁniików [far- 
biainafc ^Stella"".

Toruń.
(KorespioadieEiiĉ a wSaBEa).

Zamach fabrykantów na m»wd*w».
Wiazywtbie falbryki w j, wszyfety

phateodawcy w dtoci 18 Idstojpaidla iwymausardi od 
swych ncibotndików podpisy ma mastępaująceun 
zwbowtązaiaau: 14 dni Łędlę zwoinoiocsy i
przyjęty z powmoitem; Srk> tego md© chce uazy- 
ntć z o ś to ie  aasm  zn*noteiiotaiy“.

W spiaiwi© tego OŁOsłycitr ncgo ipoetęplku 
fabiryikaaitiów został zw iem y .w Tom aiu na  dl. 
20 idb. m. wiiec, na totórym tow. Mazur piwed-

biuyODi i wcasztely nie dtaibego, żeby w ’Pafece .byt 
nadorar towaru, ate dlatego, ż© topótaaKd oto chcą, 
7godtn?ć się (a® zmniejimaće swoich zysków. Pod- 
kreślli równica, ż» StanowiMoo P. P. S. iw spirawrxh 
gaapodairt&i państwowej było shiazme, caego1 nsjteip- 
SEym) dtorwodem jest obemna sytoiaidjfl'.

Po pirBeimówicinistli zęBPmiridlZieinii njlchwalffii ro- 
zoJlucjg, wzywającą posłów sewj1'ffifetycrasycfe w Sej
mie, aby 'wpiJynęE. na pirayspŁeszielaffle wylborów <to 
aawyigo Sejmu, aby poettarw'ffi wntoakS, w sprawie 
zaaekwcifirom^airća przez pafistm© fabryk i warazlta- 
tóTO których wjaścicróte bojkotują ptóac.ę, przwrywac 
jao pradlu&cję, aiby postawili wiiii.oskż, ewiiic.TBSijące 
do m-'eEwflamreig© yoapofcBęcća ceftowych robót piu- 
iblBcznyctr, ziró as pracz prństwa, jalk i sam-orządy 
imiejskie i wto.jakie*.

.Zethirtwji wyrasjiTi nówniiież gcmący .pirotesS; prae- 
riwko wipirowacfemto .ustaw wwjątawiyicti.

Na m arginesie.
IWlaazyngtońsika tómiSeuemcjai <w sprawa® 

roabrojeoiia clcbicga końca.
Mężowie stanu z różnych, sto®' świata dnl>’ 

wpuiai! swej ©łokwenoji i sterali się przekonać 
aabranych, że 'Cni i reprezeńtowaare praeiz n;«h 
ikraije nic -jnniego nie czyiaią, jm o  w-zdiychają do 
,pokoju i o eczean iaaam tok poważnie ni© 
myślą, jak o powszietehimeim rozbrojeniu. Byli
by gotowi-już, natydhmtosft, w tej ichiwili •roz
począć ipiętkne dżiel© przekuwaniu mteczów- na 
pługi i spis a a  lemiesze, gdyby. nie... gdlylby 
nie nSeapwkqjtoi sąsiedh*.

NaiturasLnie, ni© można ailkomn mieć z® 
zie, że nie ufa swojemu sąsiadów1. Z zaufa
nie® bowiem dzieje się jak i z mikosti® — ni©

nieapakiOijiDiych sąsiadów.
[Położenie delegata -wysptenzy stowafo się 

z dlniean) każdym kłopotliwsz© f  (toto wie, czy 
nie zawołałby, jak jeden z jego królów: króle
stwo za... niespokojnego sąsiada, gdyhy nie 
przypadek, tetóry przysraed# m  z pomocą.

— Jakże tam. u  pana spraiwa .rozbrojenia?' 
— zwrócił się do delegata iwyispiarzy praewo. 
dlniiczący konferencji

— Ależ z największą przyjemnością. tPiier- 
wi3i 'byśmy się rozbroili, lec®.- 'wadzici© pań
stwo... jesft ,prze szkoda... zaipown© azytaEści©... 
Moplah.

—  Co tokiego? co tektego? —  zawetało 
różnojęzycznie zgroimadzeni©. " .

— Minplah! — powtórzy dlelegait dab'4- 
niej. — Motplah, proszę panów, te  ooś gorsze
go od! dziesięciu nieapoikojńydh sas’atdow. Mo- 
plah — to ooś groźniejszego od wojny podwo
dnej, to coś straszniejszego niż napady Zęppe- 
linów, niż blckada. mż oblężeni©. Moplah — 
to wewnętrzny wróg. Dlatego — tooukiudciwiał 
wyspiarz —  my się n ie  rozbromy. My ni© 
'możemy się rozbroić. Nam nie walno s ię  roz
broić, jeśli chcemy żyć i istnieć.

•Gdy tego dnia po skańraonem .pasieefcemte 
delegaci poszczególnych krajów opuszczai!® 
tonferencję, delegait innego wyspiarskiego 'kra
ju rzekł:

—  ‘Mądre słowo powtedbńa? wyspiarz. Mo- 
plah! I my >nte rozbroimy się przez Moplah.

— I  my, i my! —  odezwały s 'ę  liczne
glosy.

— I  poco to było zwalać winę ma „nilespo- 
kojinych sa5iad.ów“ i wywoływać dyisonans© 
na komfeneeicji? Trzebaż lepszego argwmenitu. 
riż  Mc.iplah? — wywodził peiwiem dyplomata 
ctorej daty.

I  wszyscy się z w m  ggcdżiJi.
Roman Bosk*.

iisiiy i i i ®
§ i t t i f  mliii

Pjcbotnhrr roltnś chyba, najwięcej ze wszyst- 
ki'ch waTSliw społecmych zateteresoiwami są 
sprawą ©batenda ustaw iwyjątlk&wyeh. Nikt bo
wiem w takim stopniu, jak ona, ni© podlega 
różnym azyfcanoart, aresztaw niem , biotom! ze 
sllrony władz admteiiiartracyjinyichs, naw et nr o- 
k re se  óbeemyro, te  jest w okreEP© kotrzysta- 
nia z pełni prawi, zagiwaralatowiamytrih ptrzez 
Kotnelytecję. Więcej nawet —  każdy robotaik 
refioy norażosiy jest na pobicie i zmiewiażeate 
pizez piei-wszego lepszego (tooittunRrob.szaroika, 
któremu władze state poimagsiją w szerzeniu 
bezprawia.

Przeglądając prasę roboteiwzą, tao chwała > 
apblyfcamy kmSUkie noiatkii, -wisOcaoEijąc©, jak i

gad liudU pracującego z najeźdźcą.
Dla ilustracji stosunków na folwarkach w 

okresi©. gdy niema jeszcze etanów wyjątiko- 
wytah, przytoczmy Icidlkia’ Mntów.

■Głąb i Sawka z fohw. tMandlau SSctedci 
(pow. Tomaezowsiki) areszt owasi ziostałi i  prze
trzymywani przez killka tygodni tw więz.:«na»a 
ts to, że gum i eony ich ipoibił.

W fołwartou Borkowo Wielikte (pow. ®erp- 
siki), właściciel Beredla Zygmiutńt, wyznaczy! 
kawałek pola, z którego MarcjańsCić maał dila 
sieb e  wyfeopać kartoEl©. Przy kopaniu p . Be- 
reda napadł i pobił Maraj.ańsłką, męża' j«j i 
szwagra; odcnwawionyich f pofcale'czooiydh, pod 
groźbą zaisbrzelenia,' pędżił braci Marcjańskich 
do folwarku, Skąd telef oni czute zam^eziwał ,po- 
Ętaję.. fhunflscjoinarjusze potlicji iptrzybyli natych
miast i braci M-arcjaństoich aresztowane#.

W .powiecie Śremsikim policja wdarła się 
ćb lokalu Zw. Zaw. Rob. Roli. Ra. (Pici i prze
prowadziła rewizję. N e  znalazłszy nic „podej- 
raanego", mawymyślala funlkejomarjusziowi tow. 
Skoitarozyikoiwi i r,radziła1** mus, by porzucił pra
cę w  Związku.

IW Pozna ń sic em za slrajlk rolny arrozlo* 
wano przeszło 100 robateitoów.

Ot© jest kilka nanjiaśbrawszydh wypad
ków bezprawia i gwałtów, czynionych pnzea 
poltaję po folwarkach.

A c© będzie, j!eżeiK gwałty te  zostaną' w- 
praiwnionie? Czyż wyjdten© chociaż jenJem nu
mer -Niedtcll“. Czyż odbędzie się wówczas cho
ciaż jeden inierozpędteoiny zjazd1 robotniików 
rolnych'? Ozy robotnicy ci nie będą odldteini na 
laskę :i niełaskę dżiedżira, jeśli ni© ibędlą cłrci'©- 
li znaleźć się za kratą? Czrż nie byłyby zamy
kanie Oddziały Związków? Czyż rozparno-zeni 
dziedzice nie wyzyslriwaililby wówczas rotootei- 
irów w jeszcze ohydmtejszy i  bezczelni’ejszy 
cposSb?!

Zaiste, najgłośniejszy nfcrzylfe przeciw u-
stewom wyjątkowym wydtabywa się z piersi 
nętkaciTieh przez policję, nawet w Trormateych 
czarach, robotników rolnych. >M. Notecki.

MAGISTRAT WARSZAWSKI, JAK® 
SZERZYC1EL ANAROHJI.

Z protokółu jednego z  zebrań, zwołanych 
w sprawie ©en na* mięsu, dowiaid'ujemy *ię cte- 
Irawego faktu.

„Ze względu na te, że Magistral warszaw
ek' jest przeciwny cenocn wytytazmymi. ipołicj* 
handlowa miejska ni© będaie spoirządizać pro- 
tokułów w sprawie (przekroczenia ceni".

Oto w  ezem się wyraża „saim'oraadn* 
•myśl" Magistratu warszawskiego.

Możecie sobie ustenawiać ceny wytycan®. 
Ale Magistrat bpi sobie z a  ch i zakazuj© pa. 
licji targowej ścigać paśkarsy:!

Oto próbka kapitalistycmcgo amairchióawBi!

Tealr Polski.
,?Noe L’stopadowa", sceny dramatrczm©. Na-

ipisał Si*. (Wysipiaitótoi’.
, Noc Listopadtoiwa" należy dlo tego rodza

ju ińworów, które nie diość tłumaczą się same 
przez sdę ze sceny. Wymogą ©na od widza ja
kiej taiktej znąjomiości wypadków owej nocy 
hisiorycaniej i  pewnej znajomości zn itów storo- 
żytneji Gracji. Dopiero tak pra^gotowany widz 
a zwłaszcza siirohaca. maże rozkiuszowbć się wy
rafinowaną budową tych ^aeen htehityczmych*, 
bardźo odbiegających od pmeoiętaego typu 
drasnet u nowoczesnego i jego ibudowy.

W nocy tej bowim# widz' p o d a  (wzorem 
Atecłmatakiegu, którego hieiŁorji śladem idzie, 
osęsto najdloklia-dniei) zawaulą w przeriągu kil
ku godzin całą trągediję .powatoaaa .fetopaid©- 
V, ego: płonnienny wybuch ibedw&dea^ayków
aierozwnitony ani przez tod, ani iprzez dygni- 
ta>rzj\ jak Clitopirfioi, Czairiosyski a  nawet Le- 
tewelt, rozdlwojeBie w duszy narodowe?, do- 
cb.odtzące <fo zdrady w  postaci tonowań Łabęc
kiego; bezkarna dwuzBaczność dziaSań dykta
tora Cbtepictoiego; niezdecydbwiaEi© ipóźaiiej 
Skrzyneckiego, zdrada KTukowdecik ©igo; roz- 
lerira początkowo nawet w dusay >W. Ks. Kon- 
“ćamlego, marzącego skrycie o (koronie pol
ski©). czyli o zdradzie względem brata cara; 
tragicznie zmąceaie kastymkiu n'arodloWego' 
wśród generałW , m e wiedzących z» kim pójść 
—  >za carom, czy za narodem ?

To iT&g-jczne skoimplikrswan© ipsychiiki na
rodowej, tok E&amreime. d2)a Polski i za Ko- 
śńwziki i za Legywów Datorowskiiego i w r. 
03. a również w okreste w»i»y śwóatowęi, ba

da, analizuje, nad* tern. spłątantem spraw jas- 
'aydh, jak pojęcie ©jazyzny, boleje diuch [poety. 
N: oteiiertebrcść wróży jedóej tyiltoo pcsltaci w  
■Jraimaci© — kierownikowi bełwederczyikóW, 
wB®:osł«nii!i Wysockiemu, jego jednego ktocha 
— bo o® jedesi w chwili cżywu róe rozmyśla, 
ale czy®'.

Załamań te, wahzmię. śpiącake dusz, ich 
marzenia i klęski wyłożył poeta piasty ćmie — 
podobnie jak w „Weselu" i .,Wyzw©l©niu“— 
pochwycił i usym'bol'-zowfl'l w postaciach wi- 
zyjnytah, nakład aj ąc im vr tymi utworze sirój 
i maśkę grecką, myśli', wzłofy i sentyment pol
sk i Oto Pałlas-mądrość, porywająca naród 
d'o boju, .podiiii e rająca Wysookiego do 'Czyn®. 
Oto 'bogiote walki z b-ojów awyciesk'ich i klę
skowych Grecji, pesłusznę Aresowi, bogu ■woj
ny. krwi, wałki dla walki, wszystko jedmo o 
ro i dla kogo. Oto K orą  obłubteniica Plutona , 
vr ’chwil? TMjzpocżętego powslamte rzniicająca 
płodn© ziarna czynu w ^ e b ę , lotóra je prze
chowa przez zimę nrmreii ducha' a wyprawia- 
dW m  śvri'»#o słonwezn©, gdhr się apei-ni prae- 
powiedtuia zwycięski©) reraSfc' o atepodległnść. 
Te ziarna wówczas rozkwitną i bojir-wnakoBi 
będą oparciem, wiarą, potęgą teadycji.

Przeboleane mś&teijiuim ducha ipolskiego 
ugiaiającego « ę .pod naciskiein lósu i [przewin 
własnych, niby krzew imiołaay wichurą listo- 
jMadiofWs1. dzisiaj czyni na, .nas wrażeni© goirziirięj 
spowieclzi banda narodu ntewołników. Jest to 
już przeszłość. Jesteśmy już [mai. Mamy aa 
sobą trzy lata ntepodtegłości i wspaniałą -karlę 
zwycięskiej fcaaipaniji z tymże samym wro
giem w r. 1920-y«a Checisć analiza, dramaty
czna ..'Nocy TJiste»paidiciw8'j''“ dciytoa ©staym «flnl. 
petem grzechów i przewiń, po dzz/4 dz eń  iesz- 
eze ad2wwa'j4ie.ycb się ziawsrogiem echem

matactw —  .przecie zdóbyta iwoktość iperawato
na no raz mioaiwejsizy rozwój ducbciwy świętego 
toraewu niepodleglaśó. -Noc 'Listopadowa1', 
którą poeta 'rzucit uaroidofwi ikiUkamiaśc © iaf te
ram jatoo wyzwanie i .podmietę, daisiajj jest }&ń- 
eutbem rcaiw«żań mad, błędami przesalcśoi-

ipowinoy ©no zwrócić uwaigę oia ikomiecz- 
aeść wydarcia wszelikxh chwastów, jakie nie
wola w dwsey gram'adn©j rozwinęła': — ichiwa- 
stów bierności, skotrniplitoawauia iiateleikiteaJiie- 
go wobec dogmatów ateetotoyich bytu siairo- 
dbwego, miglistości ucziuć i ciechlutsżwa otrga- 
nazacyjsiego, nmczącego. eiajplomiesra'©jsz© i 
aatezy^sze porywy. Probltszuctycoiość pełsktei 
duszy gramaidiuej', »t»n©wiąca utoiytą osnowę 
„Nocy Listopadowej*— oto ta  wada fartalwai, wa
dą niewolników, 'którą rweiui musiimy wyko- 
YfMiić, jeśli wolńość uiiwaerdżć chcemy na 
.vielki.

Za ujęcie mieiterjuim w  raimy sosny Teatru 
Paf-dkiego wyrazy uznani® nateżą się paede*
Wisayslkteim' tem-u co stworzył epokę rw analar- 
aSiw e  dekorafcyjnem sceny polskiej —  iWincen- 
tem'U Drabikowi. Obrazy 'takie, jak eceraa pod 
pcmunitiem Sab’teskiego. T©a'.r [Roamfliloiśoi. 
teatrom* St. Augusta, sicena w  Aiejaidi Ujaz- 
dowśkśch, sarną już barwą i nastrojem!, prae- 
sitirzemią i głębią .podnoś1 ly sprawę na wyżyny 
dzieła *atchni©*ego. Jato© k lk  w rzeczach m a. 
lardw e ni© będę EinaliaciwaL Stwierndtem' tyl
ko potęgę sisggeśtjj. która czairam saW!« db- 
skomattaj przesycała, padtoieeala albo mełam- 
choiją napawała fflko.

Do tego ptoziemu nie w w osla się 'jednaik 
irte©rpr©la^i9 aMwskn. Naw«t w  ©iągu ip:©rw- 
sw-roh see® slow®, i gesty aktorów sate biKteSiy 
odzewu na widowna., 'Nić poroEUfml-enja nawią
zała s  ę dopiero od ant&uy pw ł peasjukietBi. So

i bi©*kiego. Wszystikie edeny zbiorew©, kterowa.
j n© anergiemą nęka reżysera Zelwerowicza wy
padły świetnie, były żyw©, gom$oe> lufo wfot- 

' śnie łamł w© i probteDMftyicaja©, pefn© rstepo- 
: kojia i n  eadecydiawaiaia, jalk ehcia® 'Wysipiań- 
j skl. 'Uiica żyła. Tłum ibył żyiwrołenn ślepym#, pło
chliwym,; tdiórzliwynn i porywczym. Łetaz Pal
las zawiodła (może na prenijera© tylko?). W. 
K ^ąże raczej .ogłuszał chrap liwym krzykiema 
(oprócz sceny VI-ej), niż otwierał .przed1 słu*. 

! choczem swą półdziką .i póltwarjactoą diuszę ka
ta i mistyka — duszę rosyjslką. W. (Księżna iby- 
1® poprawna. Ta.ksamo Kora i ©ewieter. Nte 
raziły. Dykcją 'klarowna i głębototisa. tonę®# ża
łosnej skargi forai serca .p. t-uszczeiwski (SL 

: Potocki) i także p. J a a  Janusz. Zwinne foyły 
i .-aWry, — symbol kp arslwa udtey .warseaw- 
sfciej — ślicznie wyglądlatfa Venus-iHelen®, 'O- 

' gaiety był p. NewaSteiwsIki dWysodki'), desfeo- 
reały p. Gawiikowsfei (IM'atorot!). Najglębstze w ra
żeni© wywarł kirem zamierającej .przyrody i 
za.gr oborwem rozmyślaniem' oftair macy L'sdio- 
i-ycaaej, skarżący eię teatr w Łazienkach', ora* 
koniec sceny ostataiiej z  ŁufkasińskimcZieM- 
skim.

Jeżeli porów»ać pod wagłęrfem ipwwioma 
sźtńki aktonskiej diwa ałistonj* potoki©, labazy- 
w m e  teraz w Warszaiwi©, „Dziady" w 'beautrz© 
Bo'gu’sfa'w-.kicg© i „Noc Listopadową" w teot.rz© 
Pofektei.. to wyższość .przyznać teieb® teatrowi 
Bogusławskiego. Obu jedtoafk teatrom Warsza
wa zawdzięcza przypoimaiefflie dzieł polsktełl, 
które pow mny należeć dlo stałego 'rępertuna®! 
•sweffl- *tf>łeic9*y«ch.

Zygmunt Kteietewskó
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Celia „puiscftu"
kttstnis'iw niemieckich.

woś>cd, 'jaką m,u dalje — hfctoifai. I n ie jest to dano Brusaq, W olter i  Riousigeaiui, Lelewel, Mbe- 
izjawistoo odbisiCKbnian'ei. OzSoiwiek poi tyic&ny, u- roslawsfó— l a  liiteta jieslt tok. <dtju@a. jiaik hiakwja 
.praiwiający ipiofiityikję zawodlowlo, .cetowiek pn- męczeństwa, J)U’dlz&.i€igo tna świecie...‘i; 
biliwzny, narażony jest zawaae aa obmowy# ■> Brocz inna wseoikńe ze aUoauiridiein dto tych 
nczerabwo. Jest w> ta m a , w która Isańdy trafi 9praw _  opinji pulbb w w *  Mik oma wie Fuau- 
kamilen. O Gtamenceau mówróna, że m am at ró- i t,j n,ite p r ^ d c ie  'na myśl „wymigać'- p a a i

H sto rja  i szczegóły „putedra" (komunistów’ 
niemieckich z marca r. b. znane były dotych
czas przeważnie z broszury Levi’ eigo i a piani 
soeailistycznych. Ale Lev* nie wszystko wyja
wi!', jak sam zaznacza w przedmowie do dru
giego wydania swej broszury: „Ci, oo dziś krzy
czą o zdradzie z mej siiromy, ipowinmiiby ibyć mi 
wdzięczni za to, czego nie pow edzialem, za
miast rozdzierać szaty o to, co powiedz;«3ein“.

Otóż w tych dniach „Vorwiints“ o ro sił 
poufne sprawozdania dwóch przyiwódcdrw Iko- 
roianisiycznych z Niemiec środkowych1 —  Lem- 
cka i Bow takiego — dlla centrali partyjnej. 
Dokumenty te ’wręczone zostały Klarze Zet- 
kiim gdy wyjeżdżała do Rosji, lecz odebrano 
je  jej na granicy.

Dokumenty te, których prawdziwość po
twierdza też „Rotę Fahnę01, odsłaniają nam 
przywódców centrali w  świetle wpnosit zasbra- 
srającem. Wiadomo już było z poprzednich od- I 
kryć, że centrala ta ’w sposób zbrodniczy igrała * 
życiem robota ków, ale ona usprawiedillwiato 
sielbie tern, że musiała dać wyraz zewnętrzny 
żywiołowemu poruszeniu mas, że zwłaszcza w 
Nienrcrzech środkowych, wskutek znanego roz
porządzenia Ho ra n g a  pano wało wrzenie re- 
walucyjne. które •musiało się wyładtować w  for
mie strajku -powszechnego i wystąp eó zbroj
nych. Na tom stanowisku1, jak wiadomo, sta
rty! też kongres m oskiewkil ’który wprawdzie 
zganił taktykę centrali 'berlińskiej, atl© z dru
giej strony zatwierdził uchwałę o  wydaleń u  
* partji Levi^eigo za jego rzekome sparaliżowa
ne© alkcji, będącej w toku.

Otóż „akcja!" taka była istotnie w toku, ale 
wyłącznie wśród czfouików centrali Leonek pi
sze: Zdawaliśmy eob e sprawę, że rozkaz
Hbrsinga nigdy nie wywoła akcji, lecz że nalo-

Na drugi dzień Bberlein •skarżył -się na- or
ganizację w Halle, która zrapetoie zawiodła. 
Do tegc stopnia, że makiet porządinego ł  .ntiu 
nie byio dla dokonania zamachu na spół
dzielnię (w Halle lont mi© dtopaBił się d'o 
końca i zamach się nie udał). Ale Bowitaki 
sprzeciwił się rozkazom Eberiieina i osobiście 
przeszkodził wykoriiainiu (zamachu, p.raez co — 
p ?ze Bowiuaki — uraticwaino życi© ttk. 20 towa
rzyszom.

Na drugi dzień „Vorwarts" przyniósł <M- 
sae dokumenty Merkera, członka kom. dkręg. 
w Mansfeldzie i Schmidta!, przeiwodiniozącego 
organizacji komun, w 'Hali©. I Mentor stwier
dza, że policja nie dała się sprowokować, że 
22-go marca kom unie1 napadli policjantów, 
kfóryeh pobili straszliwie, a którzy mimo to 
nie podjęli walki, i  że wtafleę rozpoczęli, w  mocy 
komuniści.

Schmidt podaje cielkawe szczegóły, Jak w y. 
słammcy Beri sta oszukiwali organizacje Nie
miec środkowych, wmawiając w nie, że -na 
wschodteie Niemiec wybuchł wielki strajk rób. 
rolnych, że na Górnym Śląsku „musi" dojść 
dó wojny pofeko-n iem iecki ej. że Orgesch ma
szeruje już z Bawarji, że w Beninie, Hambur
gu i t. dj. jest rewolucja. Wazysfikim tym kłaim- 
sfcwom uwierzono i przyjęto „hasło": prowoka
cja za wszelką cenę, przewracanie tramwajów, 
rzucanie granatów ręcznych. Następni© przyszło 
.,baskć': otoadzić wairszlaty, wybierać rady ro
botnicze! „Hasło Uj o tyle wykonano — pisze 
Schmidt że robotnicy istotnie weszli do fa
bryk, ale jni nie wyszli z nich". Sprawozdani© 
swe kończy Schmidt stówami: ,,Przekonaliśmy 
się, że oszukiwano nas podług wszelkich re
guł, politycznie i wojskowó".

„Freibeit" ze swej strony podaj© wi®do-

oe w ’painamsikieij sprawie, wy lbopicy jego ibyli 
tak łatwowierni, że mu odieibradu mandat wy- 
boimzy i na (Lat dżiewięć muiaiał uisuiuąć s ę  ® 
paalaimcntu. Zyskała na tem tylfto puiMieysty- 
ka : Mteiraituirai, alibowiem w ciągu tych Latt dlzie- 
sięciu naiptsał ofbnzytmią iiość aity-fcułów pnbhi- 
cystycetayfdh, umocnił sytuację radtkailiów w 
kraju, piraygoilował sw,o(ję -właisini© mżiniMeityuin. 
Ojpowiadanio też o tniimi, że był aganitiem amg eł- 
sildm w dzaaaich, gd)y Angljjia była wie Flrancjć 
uważana za „wiekuistego .wmega". Był w pnzy- 
jaźni z ówczesnym kslęcieinii Watyi, późniiiepszym 
Ediwiamdleim VII, apctyikał się b nim za kuLiiłami

Miiitorantdatvi- Był soiajalLisitą — przesiał nim 
być Był paoyfietą — dlziś ma pn’zytaokM w o- 
b&zće mllitairyisitóiwi Był adiwolkalem naijwięilc- 
szyidi bantowi Był mim 'slretm. w {py  w ipn’enw- 
szy™ raku wojny — i upadł- Byłoby sto ty tu
łów, kitóreiby różnym Zamorskim (czy Outne- 
meinom franousklim) ipoawul !y — mieszać gfJ. z 
błotom,. Są sikpaijne iptóra, 'kilóme tak uzymcą. Są 
t> wyiraEiciole ceiolbOsitiych ejpśrij zibyf brewkiiiah 
dziennika rzy i  amatorów, ale odbiuymća 'W ięk
szość opiinjji izaitowuije uimt'ar w ikirn tj'da. Der 
inokracjia Jest paacwaińeim wkatonej oip.ćnjiE', j,est 
tolerancją, ipciazaniowanitóm cołoiwśekai. Ni© jest

b«.<lewu: i p  paęikiiyich ałatareik!, anówiiomo, że był woijną wszy gikach tpraeciwdto wnzę.-slikim JaSt
na z'j'j’d'z!© i dlzienmki’ irot-ał slyozne wynuiemiaJy ćBóeinćem dlo .równowagi jaiko mezmliteitu w-alki, 
sumy, łrłA-  ---- ’ * - -  • ■ &
biieiraf...
sumy, (które za «w«&e angtofflsikie uozucda- po- 0 wteik£e iń ,e^  0 w elkto mteatasy.. .to.it areną.

jest — j k  'inów:Si Grecy — rgor i, a© ni© jest 
Pójedlynflijciwal sBę tzia ła t mfflodhixh. gicty był jrarmaiikaeim ftionidki'. adów na Hucuteziozy żniite. 

jeszuzie dlcipaitowamym, ale d!o procesów ni© Sejtm z uiliiciy Wietylkifelj ui© leży na przedmćeś-
dopnazctzal. „R-zucaijc© osacizeiBtwa, zostanie 
ich ślad1 w pewnej pnasió — zahartowało mnie 
życie — cóż isłą-di, że naziwtooile o w e  — ,ato- 
dz ejeiml’' ?! Nie było więfc-izego cztowicikia na 
świeci©, w któregeby nile .p îdaity kamiieni©: So- 
krattes, Pcirylkies, Mamek Afuiiatyusz, Hus i  Giar-

ciu Kioloariyti ani w ictool each Cetynji. Musimy 
nauczyć szanować i\v aobiie rztowieka. Bo inai- 
r-zelf. kit.óż nas 'będże szainował 'na szerokim 
świeci©, od ddiórego wciąż żądamy, alby korzył 
się praed naszami naa-odowxoii- i ępołecznemi 
ctucłaimó? ’ Henryk Razmoslri.

U Eberlem (obecny poseł kom. do sejmu pru- 
sk eg  ’) i na zebraniu okręgowym naradżaimo 
» ę , jak'© wynaleźć -hasło", ‘któreby ,poru®zy(lio 
masy. Bberlein zaproponował, aby-, o ile takie 
hado się nie znajdzie, obaj najpopularniejsi 
przywódcy miejscowi Lemek i Bowitzk1 zn‘kl> 
na kilka dni z miasta, aby zniknięcie to  przed
stawić rdbcónikoim, jaiko zaaresztowanie itóh 
przez tpol cję i aby w ten sposób wywołać na
strój bojowy. Oprócz tego na wniosek (tegoż 
Rberleina miano w nocy wysadzić u> powietrze 
w*gt>n amunicji, oraz budynek spółdzielni wy
twórczej, (to ostatnie miało posłużyć dó szcze
gólnie silnego wzburzenia robota ików). Al© 
zamachy, dwuikrotaie powtórzone, tnie udały 
się^.

Bciwitzfci, komrseirz .polityicraiy ua Mans
feld, pisze w swem sprawozdaniu że otraymał 
18 marca rozkaz, ‘by natychmiast jRiszcząć „ak
cję". a ja to  powód wystaipien « wybrać wkro
czenie policji. 22 go zjawił się teitóe Eberlein 
z żądaniem wynalezienia za wiszolką cenę „ha
sła". •któreby następnie posłużyło jatko hasto 
obiegowe dla całych Niemiec. 0  hasło tak e  by
ło jednak b. trudno, slwierdża Bowitzki; alibo- 
wcem policja mansfddaka pom ino wszelkich 
prow-ukmeji zachowywała się nadzwyczaj spo- 
kojiwo i n>  można jej było wyprowadzić z rów
nowagi nawet zapomoca urągouńsk. Wówczas 
Sberleita wyda? oficjaltny nczkaz iwyisadB'euia w 
powietrze magazynu amum'irji. a w  kilka go
dzin później — spółdzielni. Następni© w nocy 
miała się odbyć Strzetanina w różnych (pumik- 
laćh miasta, porzem piiSECZoabby wieść, że 
Ij©m©k i Bowitzki (którym polecono ulcryć się 
na kilka dni) zostali ranni', a to mśato węzster-' 
czyć do wybirchu żywiołowego" straideu.

m’i’sarza pol tycznego", a ten’ się zajął „akcją". 
Uchwalono dokonać zamachu na majibairdiziej 
znanego przywódcę komuin stów i zamach fen 
przypisać reakcji. Ale teru. Mo miał dokonać 
zamachu, odmówił. Komuniści wipadii tedy ma 
myśl wysadzenia w powietrze gmachu związ
ków zawodowych, ale i ta  ’kandydat na zama- 
•hoiwca zawiódł. Zgodzono się wówiczas na  za- 
mdch „klozetowy", t. j. na wyistadteeni© w po
wietrze ustępu, znajdtująceg© się w lokalu ee- 
Icretarjatu partji komunistyrczin©). Ponieważ

(Korespondencja własna)
iPairtyjina wganizacp w Ptodklii urzą-taiła d. 19 

i 20 Ijstop-da dwa cKkajity p a ta  tow. KaBlmusizia 
Ca p  ićskkgo. Pierwszy odczyt dotyczył „Banianuc- 
i.wa IwlazcwriErriiu" i (zgromadził peiną sailę słucha czyj 
•jedcatoowoż dyskusji ni© 'było, 'gdyż nici czai płcecy 
kiamiuHiiiśoi nie ac-chceli stanąć do dytikiusji. Ncfo- 
nuust drugi odczyt wywiok.! ibardtao długą dysfcur-ję, 
latóna trwała prawi® do północy i  stahi się pirsed- 
miitotem rozmów .w ‘mieście ma dłuższy czas. Tytuł 
tego dinugego odczytu brzmiał: pcaa kulia Zjaz
dów kwtoliclck-h".

Na pół godtniny przód ódczytam saia IbyTa pirze- 
pełnfena. Ofioolo 2000 słuchaczy za/pel.ił-o teatr, ga
tor ję, piwejścia, orkiestrę, k/ułiitsy. ZmobiKztomtła się 
miiiejsctowia chadecja, przygotovMSia eię dto 'boju cała 
kompan ja dewotek area rozagitowizn jąj ptepraedmio 
młodetoży szkolnej

’Zagaił i praewodnicBył ma odiczyo© tow. pssteł 
M. Ntolzilafflcowski. Preicgcrat taw. K. CteapAńsld

edtnnk efekt łego za'imtohu bolby .„i© dość “ ^egótoweg 5.«iiitykę (Rzymu wetoec
praekanrwuoaey i „rewoluic^juy", naradzano *« dtużefi prry udmttech wras-
Sie nad fem. .bv raz©m z uisto^m wyaadtić też... ^  2»r®ta **<***«■<*> «  Wraszawi© i wy-
stenatrpistkę redakcji „ślaskfej G « ł Reb.«, kaBUIjf .  M ^  * * * * * *  ***■*&
niejaką p*»nf  Blumel. Planu lego Ba.m©ćhwr» rfo tea ta ta  m ^ g y  *y-
iedńak fwigkutok protestu kilku ©złoinlków kom, cm. ‘ 'owego, kuttturAmego i spotemeg}. O-
Zadiorwiolrmo się twięc rsimytmi'Mfczeteint, który 
sródze się zernśc-il za. swe zjnisracz^enie, albo
wiem zM’rp^z'towgiroo praeszto 60 naróBiedln e j- 
®zj'di nlanków  paityi.

Odkrycia „Vorwhrtsta" i ^ F re iŁ e W  wy- 
wiofaty' w Niemraeeh ogólne poruszeni©. ,Jło!e 
Fahne". nie mogąc zaprzeczyć prawdziwości 
dokumentów, usiłuje wmówić, że przytoczone 
w u  ch fakty nie są zgodne z .prawdą. A faikty 
te potehtodEą od ludzi, nróeżacych jeszcze obec
ni© dto partji 'komunisty-ran©]. (Rówintoń Bbeir- 
lein musiał przyznać, że zeznania .powyższe są 
prawdziwe.

Powszechną jest ©pipja1 -robotnicza;, że z 
tadśmi w -rodzaju Ebenleinia' wyzutymi z  twszeJ- 
k'ego poczucia moralności’ i ludżkiości, (klasa 
roiboimćza ni© -może mieć nic wspólmegct. że 
metody komunistyczne należy wyplenić jeśli 
k lasa robotnicza nie ma paść ofiarą zdziczenia 
i upadku moralnego.

Z b M a ! z 3aleka.
W STRZELNICY OSZCZERSTWA. . .
W dyskusji nad alawatnią brosaurą poista 

Zamorskiego (zamorskiego, choć bardizo (larajo- 
wego) minister sptraWóodlilwośca oświadiazyj, że 
„wlactee ni© występują z tytiu&u ameiwatg (pod 
aebremem NaoośM sa Państwa n%utainyich dlate- 
gty że są wtulą Naczelnika Państwa stkrępotwa-r 
me, totóry życtzy sdbie, aiby wyfacizanio1 sp ra
wy sądowe w  obrouii© jtego uzic.i“. W ogwtiadic«&- 
rriiu mio) sitira Ejpraiw-dadlliiiwości) nałoży (odróżniać 
stanowisko prawtae miinisŁra wofbetc pdetawisoego 
łunę-kajka R«xK\yjotapiollii-tej, a  wolą oib. Pifeud- 
akilego. To tpiotriyvsae może być przedrndoftem 
itW aaań  Tówai^dtiwa p-awmaacgo, które ełtyt 
mafio zwraca uwag' na bo; «*> się ...a areatie sej-
mowe( diziejia, a 'nuog-.ioiby eiłużyć łactą i pcnwtcą j,e u na:? ^  .utowaloinia się woiuośc olbviwaiM*
cBjmjiSkiom naądowym naszyim. senjoro.m se.imo- w i l i ś m y  z ntwwołi d taik nam *dahra»
vrym, jego marazaSklcm i prasiwfcdinńciząicyirn klu- był©!, że myślimy tyfflto o ten* jakby praystoso- 
bów straut.vvyoh. -itoaoslaje druga — to znaozy wać papierlcwą na?zą, z cudtoziómsikidti wizo.
•wyraźna wola pikrwuaego <#tywaLe?® Rzecayipio- rów skottltowtainą tomM.ytuicrę do tych dawnych 
ąpoEtey Icłóty nr© żyrizy soitee, aby nad olbrazą 2asad tycia (publ'iflaego, dh stanów wyjąWio- 
j e g 1 czci caiuiwał pildlruratar. To jest igodme wyich 'rządów wojemmr-irh Jakiż© w takich wa- 
widM.iclj uwag . Gdjyfby ąpoOeraeńśttwó nasae innnkaah ma .nanód' iwuichować w ąejbie poczuci© 
mrcflo w'oorl p n r  refowania dlo życia w wa.nuni- ntbovif.cr/.ikiu tebywntefekfieigw? Któżby sotbię gjfo- 
kach wdlniości:’. n; o-eety © ©Ibnazę czci Naczelni- wp tsk'cmi (kweskanuiiziajpi'zafaJ? Ale jtetaeli ima- Mal.’sroatte'k
ka Pańscwa Styi-lry md© do pomys'-ejiia i my pu4 Żyć pod rrądeim ustaw wyfattoowych. to jnftorów ii fu uohiwftoriio, rby

Nricaelnjfc PańgtiWa wyidbraża risród. jakiae- róż wam? óbojętaioiać wobec miewai^, irauca- | rJeoibećniośoi przewodintycącego ,i

ńiletykałm. W wołnycb ustbrrajaidh nlcswoctB©- 
snych myśl abiorowa stworzyła miteodpowie- 
dizialność króla czy ipmezydieaiLa Jak  mówią Ara- 
gl cy: „król uiie my-li się nigdy1" — i diatego le
go wota mrosii. być kontlrasyguorwiana •! odlppiwi©. 
dizialnym ouusi być 'jego pierwszy uiimistor. Dla
tego w paidamueiaitadh mi© mówi się o ‘króilu ani 
v preaydcinie ©, ni© wciąga erię iw wiir dyskusji* 
sądów d pćiemilk. Bywa, że ’piosenika-rz ,w kaba
recie „.używa" ma śmiieisanyidli ©tromulch ikaióla 
kanstytaTyijnegif) ozy preBydlanta, ale to wszyst
ko b moralną kwalfilkaicją osoby prezydenta 
jest w nagdafezym StoBuiifcu.

Narody zachodmle mafą dRugą przeszfość 
poilityremą, są to addiawma narody wfolnei. W 
A ugięli od 1817 rof.;u ani: naizu ni© był Baw -eszo- 
ny iwSełki alkil, gwararmująt-y wwllineśc; o-bywatal- 
.■fleie. My eaś przein: śiamy abócin.:© mad zapro- 
waidiaemr.em nustaiw, iktóróby miie dopuściły wegót-

świiadraTt łrafcgiorytomi©, de P. P, S. móe iwałczy ant 
•z retgją, jadra tatoą, anć z (kościołem; 'ledfflirilrawrjiż 
HU’S slaTKWCTia odeprzeć alt iki Riymiu, srikzdłuwe
dła1 'narodu poMmieigo i klasy mibo'jnriraej, Mus’sny, 
bwiemdffilł inówca, postawić trsy aasndiriiciBe ha-ta: 1) 
niezoJieńność P. ńsKwa PÓiMcicgo otf Rzwrmr; 2) mre- 
załeńciość kulituiry i RztocirsiicCwa'; 0) nierasieiBniość tu- 
ehu irojbctnlcaiegO'. We wsKysife'dh tyrh ‘jrnei.h dzife- 
daimaefc pomijamy zupehnte stnomę ściśle 
gdyż ta na®, jako pairtyę potUiycową 'nie mtenes'jjie.; 
natomiast óbohodet' nas pofitynzns, kuilfoirrilhia i apo. 
'eaaną tiość twoszozieiń pctiłylkiów irnymisioilch 6 tu 
niiuisrimiy gtaSaowcsio tironilć róeiz-łleiżmiośeiL aarodlu, je
go kiuiButiry i klasy rOhota’laej. Niecmtonni© ficatiemi 
cytataimi dcnwódł mówca, że opwaowoniie «'Jbkari«ł- 
‘u tycia narodowego tpraea Rzym’ jest to le in  poli
tyki fjenitćw Waitiykainiii. DicgbIo dlo tego, rp . śo 
wpływowy Jeautta, redalitar „(Pnzegląidiui IPowszecłi- 
raegici", ks. Uirtwn nazywa1 ,o)dira3caim‘i* tytek którzy 
podpisali pokojowy Trrllapat IR tyk! allbowitom (Rzym 
ms >n« IWsehode© srweją wtamą jitoŁtytkę, którą chtoe 
prowadtóć. posiłkując się Belska. jate» iposlusaGem 
najraędEiem., bez względiu na jęj w’osny iutsueR

Jutr. jtfxfe.es odczyu BmolbilEBowBBie dewtafłci
płotekie próbowały MtfcabKAafeh •tafsowiaćnasailL J>
'InaikrwioB musiały momentalni© Banr.afkf.iaić. iWytaidó. 
■wnłty więc awoj© oftsuraeinS© dtoptoro pod’ tarcice od-
cayrbu.

•W d’jtsilcusfi' pietrwsKy B-forał gfes wódz pfecto;ch 
©ndielców, p. TndemsB S"ieciki, cibeBsinife, felóry 
wąńął w okrenę (rzekomio) srigntńcoą p m  preb- 
ganta roEgję tetoficton, dowodtoac, że „to-tainyziir 
raeroynił z ■Pofeka kraj kiulihury Badhiodtor©}". K-stęp
uje dowodJcł. ż© stotyailiścd- są pra-ciwinifc-mi Cbriy- 
stasa, ko stają r® grwirj© wWld Sdfels, azyl tyk w -  
skiie.' miorcutoiośei ,,oko z® oko", p-drats gdy chry- 
■dtjaneoim atoj ea ttmnem Mat  mitoścd ib’/̂ ndiegto, 

Bndelkowri edipawńeidteirt1 taćn-'© tkar. Niedział
kowski, i© pnp.fe«ot -wtoafe ni© awairaal wJ&pji: 
ohodttJo mm fylko o j« ir «  wta'’®!''.© iprtT’ty-Bn© i 
kiui’kvraflffiB teinden<-je Rtyimu'. a e tych p. Swirda

nie mit© mto? dto powiedizeiala'; Co nań się tyczy miło
ści bliźniego, to właśnie nasza walka kłau praiwadai 
do braterstwa w przyszłości, kó ,ynui’ość" ,p. Świec
kiego właściwie jeai ijiiko pirzj-k:y!>' fcą dla r-ag'ego 
nitaresiU' klasowego. Cay ci wszrucy „chraeśojji1 .i«“ 

z© sfer obsBarniazych. kajii.l'islycznyih i it. d, n&- 
piraiwd ę tyją ideą Chrystesotwą?

Nas'epnie za'bral glos ks. Umiński. (Mow® jego 
zrobiła wtrażenró ■wipino.it fata!::©, nawcit wiśród1 kle- 
rykatoej części audytorium.. Wszyacy epcdzdew^i się 
od księdza 'jak'cihś ciekawych argiumien ów w o/bro
mie Rzymu. Jedn-bowotż ks. Uniiński .wł. ścwi® a Se 
nie miał do pcwftodBeuiia. Spiróbowa’ był zakwietyjo- 
nować ściślość jednej cytaty, jrzytreraorej ę r-,ez pr&- 
togentu, at© gdy tow. CbBpjńsfci momenftxiBl© a ’kxą ł. 
ki ortctytał właściwą cytatę — fcg. s'ę nmiesEzł i 
raetmiprędlaej wycofał się z im'iemeeiu. 8pcólb'(wał więc 
krytykować gospodarkę miejską socjzlislów (!!>, 
rafctoliwiełk ta nic .wwpd'.1 ego z połtyką Rryrru Me 
ma. Zabrał jednak glos ppenyjienlt miaste, tow. Mi
chalski, i wstzysfkiie orzcz&rówa1 ksiiędtza cibalid.

Dalej w óbrci«:© iRzymni ętnaiąt Jeden z mietf- 
soorwycfa karm Łen i«an ików, oaaępinj© prroywóÓea 
miejscowyicb chadeków, p. Pe'kowski, jck się zdaje,
cokolwżeczeik nietrzeźwy. A!e i ci móc 'ni© irrie'K dio 
i owiiedaernia — pnzedeoYazysikiam z  'tej prostej rro- 
eji, ż© wogóle umysłowo ni© danońli do omawnauia 
poważnych kjwWatji.

iPóźniiej pnsoemawiało jestasw drwódh naszych to- 
waatzyarów.Kozlowski i Kempczyński; n» zokońcne 
a;© zaś odparł e-lubiutoiikie „arguimesuty'' rpnnecilwni- 
kórr pnetege.1®, tow. Czapiiiski. Al© teg-y już skom
promitowanym1 kterytebom było aa iwfel®. Z cnęl 
wrzesBazeć jak opętani. Niektóre dewiabki aacnęły 
piaeiraźliwu© p szcewć. Jaikaś pwni. p aisarrazica, pnoi©- 
=zyla z suikursem obnońcom raekomo z-grciżccej 
wiary, pp. kam.:©MCznitooiwi i  Ohs&aro'kowi, bw.I«- 
szafląc się nisko poaa barjeńę taty i  •WTEesB-aąc w 
niebogłoty. Al© i la clbrona kłerykalanu nie wieite 
pomagała, gdy ogromna więksEo^ć w Bali sfe' ęla 
po stronie prelegenta, zmiuszrując n'felirBne grcpli 
klerykatoe dio niTl .̂enia Wówiczcs kleryMi zicaęH 
śpiewać „Rolę", a pćźnuej himn narodowy. I ten 
fortel epslił m© panewce i mówcy socjaliitycana, do
kończyli swoich przemówień końcowych.

Tak owfartunni© wypa'dlfe mćbilizac-a klPtryiba- 
lów na odczycie soc.al.s ycznym.. 'Wywołał on1 w *  
Me poruszenie w .m eście i długiit ąpmy w Płocku. 
Bagienko pjrowincicir.al.ie pi© porustzytSa. Tnzóba je
dnak przyznać endekom miejscowym, i i  crauty, iż© 
mśwcy kkrykalni się skcmpromiłcm F ; to też nrj©- 
radowoienie z przemówuwii* p. Swiedk’ego Jeot po
wszechne. Niektórzy ei .o ©cy i berpintyjniń, spotyka^ 
:ąc naszy-a tewarzyw.y, wiureroja im odcajńu i 
©twiordzają, że pmr'wTfer nie amai'tal! żad1 ych ar- 
^ameniów Nawe' kienlalny „Kiurjer iPto-lk'" a 'bó
lem serca stwierdza, i* preiegcnf pon’olipt-rany 
..mówił do-kr-mV' S ara się jednak ruwkoojrf czy
telników, ie  jego rchoty jest wędą -a tydowsad 
młyn, — cóż biedakowi ..Kuirerowi'‘ ■- -^taje Mp- 
anego? Natomśart wśród trwmyery ® ’ \  T«opSlla
wlról róbctarkAw psawjc ogólne n a d 1 wie; ©'©. 
sie.y. w P’ocku ies: za msl© odccytów ■uAwfejterfe. 
jącyh i towarzysze prągnękby s!yszioć takich odczy
tów iaknajwręcej.
r-wwiinnintoT

K r o n i k a -  s e l m o n r a .
senćiOTióiw.aTpiręcroe ordhrwiaOc? iznulsuy w (papt- 
latmróró. Od czegóż jeśt koimilsjia megul?j;n.l- 

’Wiczoraij zHez&dł •cfcara'ki'erysty’ieziii.y fakt. i norma?
K ® » j" ’ p^iwmioza nie .mogła obraćoiwać z po- i Jesw ce ciekawsze -Jest, że p. MairsnaMk
wodu ntoolbacmoiścB •raewpidinjty.ąoegto i  jt-go ,na ^  komćąję .[wwirifejEa, pofleea-
aastgpoy. Ktoś z r/la.jkiów koiKcsjii1, róiaje się jąC jg,j 7; jąć się ustamę o  odhrotuie Iflamstteintta-
p. SńiilĘOwigki', którem u ohwtoi o fatfcnajstyły 
sure Kiałaitwtointo -ustawy o wihrom.iie kamieofcz- 
niiików, pGbięgł ze •skargą dio j>. Miairszaikri. P.

7iwx3łał upinręriće kaumienf se

rników!!
ORGANIZACJA M^ADZ NACZELNYCH.

Na ■poRie.itBeni™ wraorajsraem Konn:s?a 
w  raizie Komistyihipyjina obradowała: iw dlaliseyun ■ciągu 

•wioe-ipm e- ta ad p rr jaktem usliaiwy o zc(krcR;e  dni-ał mia
by cm,ród sam sietbł.e mógł lżyć j. iptosn-iewiieirać <w nynh w sftrcne in'stytucji ipańettwowęj, otoszęcęg wodrói.eząir.eigo przewtorfn.i.rv.yl... najstntrszy wie- włada aarreećinyirfc. Pirzyijlęto «pt. l&tyą. <Soł|yceą- 
jcjro osdhif. W watrora^th miewoBsnych ■wyór.i®®. i imię NaczeDniiika Państwa? :te'eim czjuuielt ketmfeji. Uchwała fa róe m&ełky cy Reidy Mtaiisirów i art. 16-!y o  zaScresf© dizńa-
![<> „ M :v V te ró la w s k i ,  „bosda'©" pc-cfoiodeenie' Obrwałel p. PfS&twMfi wiechcie świadectwa do netmadlmeijezyich. a w każdym trasę  ota&?tyr łcini 1 tkafUejo z imi'r.':s";rów. Roctyoćnęto dureUnr 

•-Jfecy tku-ólywskl-eji, alby uczynić eześć knólai, pecfmuratora; wysitainczia mu świańomuolść uceci© i zaprotestować przecaiwko ieanu, toby fcctniwerat sję alad «it. 17-ytm o zakresie <Miałaini» M»v '
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s t a  Spraw Wewnętrznych. Sprawię pńzydizii©- 
Henia temu Mimilsłerjnim epraw iwyznouł:owych 
odesłano do raoipiiajtowanig. fprztea Muiby sej- 
nsofWie.

USTAiWY WOJSKOWE.
■Komisja wojskowa w  tiatezym ciągu dys

kusji n£d! •projeki-eim nstaiwy o ptrawadb i  otoo- 
wdąnkiElch oficerów W. (P. ustalił;:,'że awanse 
oficerów będą się odbywały wadfug dwóch za- 
saki — stairisBeńaŁw» i  wyboru — odlpawdedtóio 
kouiibiniow.amydh .parny awansach a)a iposzcaegól- 
ne stopnie. Dyskusję przerwano wad art. 38, 
tak tu jącym  o nadaiaiiu stopnia Mfeunszialfcai Pol
ski.

PODATEK PRZEMYSŁOWY.
Komisja skarbowo - budżetowa zafcończy- 

la dragi e i traeciie czytani© usiany  o  podatku 
przemysłowym. Przyjęło wszystka© artykuły 
od 13-go z małemi poprawkami. Dodano po
nadto dwa artykuły, wprowadzające 20 proc. 
zniżki dla Mi-topofotoi ii Poznańskiego ma rok 
1922-gi. ^

, Ustawa ma dbowliązyiwaó dlwia fata — 
1902 i 1928.

*
*  *Porządek dzienny dzisiejszego 207 posiedzenia 

Sejtami o godz. 4 po poi. obejmuje:
1) Sprawozdanie komoisji prawniczej i  zdrowia 

pufbiicziJega w sprawie proj'totu uptsiwy o wytowny- 
waniu praktyki tekłosikiej oraz ustawy o Izbach Le- 
karakkh.

3) Sprawozdań e komiisji prawsuiezej o ustawie 
Wi praedaniteieiLe umów calbycte raiwirbcaniości, spo
rządzonych w to. Taborze rosyjskim na nutę osób 
podstawionych'

3) Sprawczifezie 'komisji skaaibcwoJbudiMowetj 
w przedmiocie projektu rządjowego ustawy o aisiłe- 
mu finansów miejskich eyi obszarach b. zaboru ro
syjskiego i ajusArijack̂ ego.

4) Ustoe sprawozdanie kwm'i ĵi wodmtej o wnio. 
sfkacih: w .'prawie obwatciwria Wisły między War
szawą a ujściem Pilicy i w sprawia uregulowania 
kcinaiu Bilińskiego.

5) Ustne sprawozdanie komisji ośw&tomieij w 
sprawie wniosku posłe Srćfyka, dotycaąpego Szkoły 
Nauk Politycznych w Warszawie

6) Nagłość wniosku poe3órw;: ŚBarlcJ^ego, Kos
mowskiej. Bobka i tetw. w sprawne zaróodiberia 
przez powio’ame do (tego czynniki 'rządów© opóeki, 
nsłctaneij liró-neścj górnośląskiej, pcwkodiowenej a 
powodu w?5k, toczonych o pirBynaleśnioiść tej ziemi 
do PoMd.

7) Nagłość wrfpsłku postów: J. Wóźwjefcfego, St. 
Tatemczr ka i to w w sptorwi© ricsprawi-edKwrgo. 
nierównomieiri.ego i niezgodnego z mtowwą salkła- 
diąnia przez Urzędy Skarbowe ptodatku dochodowe
go na wfcżriiciell1 drobnych i óredhiefa .wtefflińc' 
zternekicli.

8) Nagłąść w-riośfcu poieJówi Zwiąźku Lmdowo- 
Nsrodowego w ąpeawfle pccięgnręcda do odipowie- 
dśfefcot̂ cii. sądowej b. IMLnisttra Rolnictwa i b. posła 
dr. Fraiacfeaka Baiiita

P tt  m slMśt im  Ir iM i!i
INTERPELACJA

posła Daszyńskiego i Iow. do Pana Ministra 
Spraw Zagranicznych i P. Ministra. Skarbu w 
sprawie kosztów wlrzywiafiia Kat o la Halbstour- 
ga z 'rodziną, 'bezprawnie nałożony ch na (Rzecz

pospolite Polską.
Dochodzą m® wieści, że Rada Amtbasadio- 

nów maijożjija na talk zw. „Państwa Sulkcesyj- 
ne“ zmacane sumy pieniężne na 'koszt utrzy
mania Randa Habsburga wraz z jego rodziną.

Do „państw sukoesyjirLycb"' .miano zatoczyć 
i Rzeczpospolita Polską. 'Natomiast Rzaczpo- 
epoHita Węgierska i Rzeczpospolita Austriacka 
mają 'być zwiolnione od kosztów utrzymania 
wspomimiaiQego Karola Habsburga, ponieważ 
jakdby i  fbaik pan'osły ciężką Stratę z powodu 
pozbycia się siwego króla. względnie cesarza z 
nodżiny Habsburgów.

O ileby 'wiaidionrośei te opierały się ma p ra
wdzie —  weiszHbyśmy na pot© groteski polity
cznej. Cóż bow em  za sens może leżeć w team, 
żeby nazywać Polskę ..państwem sukcesyj- 
cem* Habsburgów? Wszak Habsburgowie <ło 
iwspólki z  dwoma innymi rodami bandytów ir- 
ko ramowanych 'zniszczyli niepodległe 'Państwo 
PoM de w  XVIII stoieciu 'rozebrali je  prze
mocą, oblowifwszy się prayleim w skandaliczny 
sposób olbrzymi orni skarbami w postaci dóbr 
koronnych, rabując skarbiec królewski na  Wa
welu, okradając liczne 'keśckiy i  d'omy pry
watne. Dzisiaj —  po przepędzeniu Habsbur
gów Polska miałaby uzasadnienie pretensje dio 
zwnotM przez nich zrabowanego .połskiego mif,- 
nia. Uwotn &nie zaś ziemi .polskioj z pod 
grabieży habsburskiej nie może być wedle ża- 
diiydi pojęć prawnych nazyiwane -snkcesją'*, 
i Z tego powodń nie mogą żadne
prawa majątkowe żadnego Habsburga wobec 
Rzeczypospolitej Polskiej. Z ehwśŁą wypędze
nia i detTonizacji 'Karola Habsburga staje ®'ę 
on prywatnyim cżlowiekiem, który mnisi żyć na 
własny 'koszt. Uznanie obowiązku Piaństwa 
Po Luki ego uifrzyimyiwajpa tegoż Karola Habs
burga mogłoby stać się w oczaieh legityimisiów 
monarch sb.cznych podstawą iprotensji czy też 
Karoda. czy jego potomstwa dó Państwa P i 
skiego, których to pretensji Państwo Polskie 
W żadkiej mderze uznać nie może. Już z tego 
jednego powodu n ie wolno płacJć z© skarbu 
Państwa Polskiego kosztów utrzymania daw- 
niego najeźdźcy- Ze względiów zaś prywateo- 
prawaiyeh mijamy uważać 'Karoiati Habsburga 
za człowieka młodego, zdolnego dio .pracy i o- 
bc wiązanego dk> utirzymywamia swej rodzny 
wiasaym kosz tern. a  ai« jeat rzeczą moraJną

robić z tego człowieka za ipieniądae Rzeczypo
spolitej Polstbiej uftrzyitnanilca i  próżniaka, 
któryby miał czas wodny dla kmuiciai dalszych 
planów, jakby oszukać łub zgwałcić (któryikob 
w edr z narodów i zostać jego knotem, czy. ce
sarzem. Jeżeli 'Rada Ambasadorów pod1 wpły
wem skrupułów, które m a zawiodowa dyplo
macja wobec wszelkich tek zrw. „głów uikwo- 
nowainychw, a wobec K arola Habsburga w 
szczególności —  licząc na jego słaby rozwój 
umysłowy — chce nnu wyznaczyć jakiś dar z  
tastó, to niechaj państwa, reprezentowane w 
Radzie Ambasadorów isame ten podairuneik n- 
płaeą. W żadnym razie nie może młoda Rzecz
pospolita Polsika, nie mogąca dótąd dosta- 
tectmle opatrzyć swoidh iniwaliidiów wojeinnyichi, 
n ie mająca śrcdlków na odbudowę krai.u, znisz- 
czoniego wiojną, ani ma 'budowę szkół dla naro
du niezbędnych, w  żadlnym razie, powtarzamy, 
nie może Polska utrzymywać oaa przecudnej 
wyspie Maderze ani Habsburga, ani jego dzie
ci. Słabość polskiego m n is tra  spraw zagra
nicznych w tej sprawie byłaby prowokacją 
/drowego sensu i całej opioji poliskiej- 

Z tych powodów podpisani zapytują:
Czy PP. Ministrowi Spraw Zagranicznych 

Ministrowi Skarbu wiadomą jest sprawa too- 
sźttów na utrzymani© Karoilia Habsburga, wy
znaczonych Polisce?

Czy d'alej sfkłonmi są betz zwijofei sprawę 
tę .przedstawić Sejmowi Ustawodawczemu, ce
lem ©stateczniej Jego decyzji iw te j sprawie:?

8 mli i  sramhIwotM
WIit ’/lP(i3[S ralsSosiiS

INTERPELACJA
posiał dlna Zygmunta (Maaka i totw. do (pp. MnisSrów 
-karbu f spraw wojAcrwyeh vr sprawi© nie-yypk- 
renia przez nząd unzędnlilkom cywtilmytm, pracującym 
przy msltytuicjaich wojiskoiwych zasiłku, przymnaniego 
ima ucjbeuastą Sady Mimtiistjrów z tEb. 10. X. 1921 r.

1) N® posiiedzeinbi sweon z dnia 10 ipaździernilka 
!9Q1 uclwvaliitia Raida Mtuństrów wyptaceini© ,wszyst
kim funkcjonairj'.iBzoim cywil'niym w date 15 paż- 
(IziernCilca 1921 r. jednorazow-ego1 nadziwyczajneigo 
zasitku, a to cetam przyjścia .tymże funbcjioinjairtju- 
.srant x pomocą .przy czyniento miilezbędnydh zaku
pów przed zbliżającą s&ę zńmą.

2) W wyfKonaTiiu tej lucfewały wydało Manisfceir- 
.Uim Skarbu rozporządzenie .wyikbnawicze z dm. 12 
paźdżiieraiitka 1921 L: 18528/DiZ. B., potecające 
wszystkim1 władzom iw państwie, a  także i  Minister- 
juan spraw wojsikctwycfa, wypłacenie swytm praico- 
wniilkom tego zasitfcu.

31) Urzędnicy i pracoiwn&y cywltei przy dnsty- 
tlajrtjach woijslkowych zasfflku tcg)o dotąd ode ubnzy- 
maM, podczas gdy wszystkie inne amsłytuc/je pań- 
stiWoIWe zasiflek tem dawno już swoim pracownikom 
■wypSaioSy.

Z uwagi sra to. że pracoiwnitcy cywlni przy &- 
stytnojaicłi wejskoiwych są na tych samych wiarun- 
k?ch uposańeteia, co S przy i,nmydi wfedzadi pasi- 
stwxwydh, [e'dy zapytue'emy Patów Ministrów skar
bu i  spra*w wojskowych —

1) dlaczego dictąd nfie wypłaicffli inad7Wycrajnego 
zasiłku na zakupy zimowe pracownikom cywilnym, 
zajętym przy wfatadh wiojskonryoh?

2) czy .sldonni są becz wtoczą ile wydiać połelce- 
wie co dó wypłaty Itego zasltku?

EraMsa polttjcziia.
W skład detegacji dó rokcwań górnoślą

skich z  Nienrcami w sprawach gospodarczych 
powołany został w  miejsce praediwciześnie zga
słego d-ra Bernarda Diamarada ip. Antur Beni.s,
kitóry .prowadził rokowania śląskie z  Francją.

*
* * . .Delegat francuski dio podziału mienia w

Gdańsku', p. Lefevre, wyjechał 30 mb. m.. z  Pa- 
rvża dó Gdańska 
* '

Jutro 'wyjeżdża, do Moskwy charge 1̂‘affao- 
res dr. Zygmunt Stefański, kitóry przed' iwyijaz- 
dem odbył dłuższą konferencję z posłem fran
cuskim PanafieiT.

** *
Prezydent min Mrów odbył wczoraj kontf.e- 

rencję z p. Olszewskim, .prezesem komisji re- 
ewakuax.wj.niej w Moskwie, kitóry zdał relację 
ze swych czynniości.

* ❖
W związku z notatkami, jakie ukazały się 

w pras i e o rze k ome j zmianie na  stano wi
sku konisuila Rzeczypaspolitej Polskiej w  Lon
dynie, Biuro Prasowe Ministerjum Spraw" Za- 
gianiczuycb koimunikuje, że na  stanowisku 
tem, które piastuje konsul II-giej klasy, p. Ka
zimierz Komierowskii, żadne zmiany nie są 
piv.e widziane.

***
Wczoraj u p, prez. jn'iiistraw 'była. dele

gacja zrzeszeń pracowników państw,’icwydh w 
sprawie postulatów wysuniętych na ostatiniim 
Zjeźdżie pracowników .paustweiwych.

*•k Je
Początek posiedzenia rady  miwisbrów iw 

dniu 1 grudmia' li9Bil .r. odbył się w Belwede
rze w 0‘beciniośc.i Naozeltnika Państwa. Wystu- 
chaiao ispraiwazdamte p re /esa  bonnilsfŁ reerwakua- 
cyjtntei} ,w Mosiowi© p. Aatonlega CtlisnowisOoLegO'; 
po ■ przieproiwadizeuiiiu dyskusja po*w®ięeie u- 
dhwał ocliiożomo do TO'stepmego ;pośiied'zeini:a, 
wyzncoeoaiego na dzień 2 grudnia. Następinale 
w .zwykłej swejj siedziba© Rada ininislrów 
przyjęi;: projekt rozp0rządizffiń w sipraiwie prze
lania raa mimsterjuim pozieimysJiu i hauJdilu 
wsziyBukiicb spraw, związanych z maa-yaBirką

handlową, -w sprawie rozwiąrraaia rad! mnef-
skich oa  obszarze b. dSćetoiicy pru'skiej i w 
sprawi© przedłużenia' cloresu' orgamizacjii sąd o  
wmictwa dio końca 1922 r. Wireszcte przyjęto 
sfatat państwowego zaikili dui badiaiuiia ®uiroi,\iiic. 
Następnie uichiwateno wmioski o  'Ulctóeteniie rala" 
stem LubLiiuttwti, BiaJostotkoiwi i  Zarwi'emdiu po
życzek ze skarbu ipaństwa, o wyiwłaszozenie 
grantów na rzecz budbwy kol'ejiek wąskotoro
wych Krzywda - 'Dąbrowa. (HAT.)

*$ $
Podobno Rząd sowiecki wystosował dio 

Rządu polskiego nową notę 2  protestem, prze
ciwko wyborom na Wileńszczyźnie.

DEKRETY GEN. ŻELIGOWSKIEGO.
Ogłoszony został w  WiiClniie nfaislępujący de

kret Naciz. Dowódcy wojsk Lćtwy Środkowej z 
dmiia '30  ],is'.*opada r. b. w  iprzednuiioicte wyzna- 
dziettniai dnia wybotrów do S:|jmiu w  Wilme, ja
ko Zgromadzenia pirziedtetiawiiicieilii zteimi wiiłed- 
skiej dial damia wyrazu woM tej luJdlności, oraz 
w  praedimloicie przekazania władzy zwierzeh- 
niiej preziescwii Tymcizfsow.ej Koimiisji) Rządzą
cej p. Afeksaindroiwii Meysatowpitoacewii!:

Jako dzień wyborów do Sojmiu. w Walni©, jako 
ZgromadzBOia przedstawicieli Ziemi WiileńEk ej., 
dla dai-iia wyraau wolt jej ludmioścl, — wyizmczim 
dzień 8 slycziiia 1922 r . iWoibec wymngań natery o- 
gólno-poliitycainej w związku a sytuacją oibeffiią i ma. 
jąaeimi nastąp ć wyboraJnii do Sejmu iw Wilnie, 
praeleiwaim. aa  Prezesa TyniiCTaisowtei} Komisji Rzą
dzącej p Afefcsaaidira Meysztowicza daikowiitą wła
dzę zwierzcihinią w- Litwie Sixxifcoweij (dekret. Nit. 1 
z dnia 12 paździeirnika ,1020 r. o niUbamiowiieriu] wła
dzy na terenie Łatwy środfeoiwiej). W  ezjczeigólmośiai 
prZiekazuję mu wydtenii© deferete W pcżedimi'ooie cr- 
dynacji wyborczej, której opracowanie zostało pole
cone Tymcz. Kam. jRządząeej dekretem moim z d. 
24 listopada r  b., oraz powieirzam' m u troskę nad 
wszyS&demi sprawa ma, związanomi ze zwołaniem 
Sejmu w  iWiilaie.

(—) Lucjan Żeligowski.
Naez 'Dawódica iWojisk Litwy Środkowej.

** Sjc
Dejkrtęt getn. Żeligoiwstkiego w* sprawi!© afln-

cj6isfJj|i, 'j,a®:.' .ukazał srię -równocmeiSiii© z  detor©- 
tetm o wyżnaicmeniu dnia wyboróiw dio Sejmiu 
WHeńiaktegó, obejimuje .wykooioneiniiia ptrzooiiwiko 
uis-taiwte o otbawiązku służby wwjakowej, pirae- 
stępistwai, karai <m Mór© mlii© P'raen'osi tranch 
mrtestecy, ©raiz iwyikroiczieinite adimlulstraicj'lio© 
potraajdikorwi© .bez względu, na  rodzaj i  wymiiatr 
kary,

*•**
i Wffleńslkii „Daietanik urzędowy9' Nr. 37 za

roi esztcza: Dekret o ordyuiacjii ■wylborcoej-. De
kre t © tery1torjiurn wyborczetm. D'CiIoreit o moimii- 
nacji p. zia’bjteraowtslkiego n® ikomr.sairzia gene
ralnego, oraiz p . Luiczyńsk-iego ma głównego Iko-
miteairzs, wyborczego1 teryturjiuim Lilwy Środko
wej. Ogłoszono roeporządizente, ustaiBijajoe na- 
sfięp.ujące termńny postępowała 'wyb-rozego: 
paoząteik postepowainća 5 gutuidnla. Zgłaszanie 
lisi .kamdydałów 2 grudnia:, Zgłaszani© list tote- 
ków uytborczych 28 gruldiniia. Wyfboiry 8go slty- 
cumitai. Ogłoszeni© wyniiików 13 stycznia.

*** . .
Gep. żelgoweki' wydaf <ło maeszłkańców ziieimii

wileńskiej odezwę, w  'której apeluje d© obywaiteC, 
aby wzięli gremjaJua.e .irdzpat w  wyborach do Sejmu 
w  <Jmiu 8 stycznia 1922 r ., zoiraiteając iwańni© par
tyjne.

*♦ ♦
!W rawció. ja<ki odbył się w pońtedtóaTeik 

na cześć gem Żeligoiwiskiegr,, wzięto udział mię- 
dizy innymi przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych, duchowieńslwa katolckiego, pra
wosławnego i żydowskiego, ora® wszystlkich 
sler społeczeństwa polslkiega i  reprezentanci 
Żyidów i Biatorusi.nóiWi

*
*  *W zrwiązku z akcją przedlwyborczą ma Wi

leńszczyźnie —  ma prowincji rozpuozęlly agi1- 
tację rady ludowe, Z. U  N., P. S. L., Związek 
Ludiawy „Odrodzenie". Powstał w WHui© Pol
ski Centralny Komitet Wyborczy. W Wilnie 
wystawione będz© praiwdopodiobni© 4 lub 5 
polskich tost wyborczych. Prowadzone są wkła
dy międzypartyjne, maijąic© ma ©eilu ustaleni© 
w niektórych okręgach prowimcijiomailinyich
wspólnych list polskich.

** *
Potwierdzą się  wiadomość o  aresztowa

niu w Kownie Baibiańskiego. Obecnie Babiań- 
ski przewieziony został do swiego majątkiU, 
gdzie jest internowany, (W. A. P-).

OBJĘCIE KOLEI GDAŃSKICH.
(Wczoraj nastąpiło objęcie kiotlei gdańskich 

przez Polskę. 'Do zebranych w toudynlkiu Dy
rekcji. kolejoVej, dotycliczasoiwycb uazędlników 
kolejowych w urn. Gdańsku, przemów i i dyrek
tor dr. Wróbel z Warszawy, ora® p. Gzanmow'- 
ski, prezes dyrekcji 'kolejowej w. Gdańsku. CDr. 
Wróbel podkreślił" że Rząd1 polaki starać się 
będzie, by uirzędnicy gdońscy nte czuli się pod 
żadnymi względem Aotknięci w swych uiczu- 
ciach naroidówy ch. Imieniem mizędlniikóiW' Oeoflie- 
;owych Gdańska iprzeniawiał radca Buiseki'sit, 
który zaznączył, że Gdańszczanie z ciężkim 
sercem przystosują się dta zmiany stosunków, 
spodziewają się jedtoak, że stosunek służbowy
ukształtuje się pomyślnie.

***
Wyjazd Lloyd: George‘a  do Waszyngtonu

nastąpi miedzy 3 a 10 grudnia.
*

**Bi.uro prasowe MinisteCjunn Spraw 2sgranlct&- 
mych 'kommtikiije:

RooisuMotwi Rzecmypoispóbt&j PoMsiej w Wia- 
nioegu .udało sio ostateDniie zikończyć peaste-aktecje 
i  przedataiwidel'em Hillcrast Ooitieriiea LT., w spra
wie CJiSikocowiasca dla ofiar tsataairofji w HillŁineait.

Katasircf-, ia, 'która mtata imriejigoe .jeszcze w rotoa
1.i9fl.4 — pociągnęła zla sobą śmferd 189 górników — 
z ‘.ego 15 Potoków.

Sprawa zr.L ńez©n® aoEtala ugodą m  ędzy komu 
panją a RouBulafieim, miocą której kompanja pizyan®- 
ła r i iziucrn każe ejo 7. zabitjiah. górniikó'.v po 1830 
lalarów kanadyjskich

Również r.a dr. I-rej drodze zuaijdiuje ®iię sprawa 
likwidacji eoiEzkod.owań diia Polaków, asibi.ych podk 
&ia» ke'aaiTcly w Betoewuie w rokiui 1909.

eiiiaitisi izaai 
w lw i liiiiiii oiiijiifth

Otrzymaliśmy odpis następującego diołaur 
manitiu:

Podhfjce, dnia 23 listopada 1921.
Starosihvo w Podhajcach.

L. 21912,21.
Ukończenie spisu ludności.
Dio Wytdlziiału PrezydjaŁnegK) Wojew-ództtwia

w Tairaopołu,
iWwyikonamiu reskryptu L. 1848/pr. z  6.11 

1981. przedkładam  w załączeniu wykaz nani- 
ozyicieJió, którzy przy spcsobmoścl sipisu luidimcactl 
żatprzeczyii, jakoby bylli obyiw: tekami Państwa 
IWiskięgo, wobeic cziegio też zoctailii zrwófcueiua; z 
posad.

ResaJta '’praęoiwnłków pańslwowych w  ipo- 
wleci© ©świadczyła się za prEynależncściią do
Państwa 'Polskiego.

Stauosiiia: Kulirakóiwislki m. p.

.(iW Sprawi© iposŁugiwainla się iprziM włar 
dizi© w niektórych powiatach, ziwTasaczai w© 
WSchodlndiej Matopołsoe, d  meimii' spisu lud. aośai 
dla celów ubocznych, pclityieznych — już pi
saliśmy. Przytoiczioiny oL’ip:® detkurotenitu urzę
dowego sltwierdmai, że wiadz.e, opierając sdę na 
danych spisu ludiniotści, prorwadną szeroką i 
planoiwą aiklcję 'polityczną, że zatem z przecze
nia 1 zapewnienia rządu — były kiamstweinit. 
Red.).

Z prowincil
F>ab jan ice

(Korespondencja własna).
Dnia 20 fetcipajda r. to. w 'Paibjamiicacłi odbył 

s3ę w+iellki wfec, zwoJamy przez iPIPS., aa który przy- 
byśb ckolo 4000 osóto.

'Picirn-Hzy tow. poseł SzcBerkawski w dStfczea* 
praeimówiente sdba.raiklteryzo.wial olbecny kryzys W 
przemyśl© i paiaując© toeeroibociie, iwefkazeł aa wi©l- 
ką nędzę mas rolbotnkozycfa, ejjcwiodcwaaą ktryzy- 
seim, fi poddał krytyc© beanadniość rEidu w tej spra
wie. Następnie tow. pos. Szcaerkt/wski sikirytyko- 
wal stanowisko nieMóirych ipadtSi .w sprawie 8 goda. 
dinia pracy i ustaw wyjątkawych.

Diragi móiwca tow.. dr. Stuipmilcki1 z Łodtal wy jar 
te ił stanowisko 'PPS. w sprawi© ppllitjtei toieżącea. 
Tow. Stuipmiiciklj zakończyf słoe proemó wienie w«- 
zwaniem do srworzeinliiai silnej organizacji

Publiczność magrodzffia, obu mówców oklaskami
Na wiecu uctowaikmo rezjolucję, domagającą sfię 

od; rządb powayniemia odpewfednich zarządzeń w 
celto uaunięda bezirotoociia. oiraai udzielenia natyeto- 
miiast odlpowiednieh toned ytów praemystowoom .pt*l 
kontrolą komiitetów fabrycznych i awiezków aa-sw- 
doiwycfe. .

Rezolucja1 protestuje rówtnteż .przeciiwiko usftar 
wam wyjątkjawyan i zaimaichioiwl aa 8 goda. dated 
pracy.

Zgierz
(Korestpanden-ctia własna).

Dnia 27 listopada r. to. odibyl sdę w naszem 
mieście wilec UPS. przy udziale ókollo 2 tys. osób.

Tow. poseł Szczerkoiwski w dluższem praeanó- 
wiente otmówR spraiwę kryzysu przemystowego i  
bezrobocia i  kaniiecznciść .udzielenia zapomóg bez
robotnym przez rząd. Dolej tow. Szczerkowsiku pod
dał ostrej krytyce stainowiisko N, P. R. -w radach 
miejskich, ©raz szikodllilwą rotocltę fcoimaimistów i na
woływał dó stworzenia silnych organizacji pod 
sztandarem PIPS.

Tow. poseł Pudlarz ecliaraikteryzowaJ: usóloiwia- 
nią realccji Sejmu, fkltóiia dąży do clbaletria ustawy 
o 8 godła, dniu pracy oraz do przeprowadzenia ka- 
gańcotwych usltaiw wyjątkowych, i podldfet Ikrytyoe 
stsincwistoo Ni D. i jej popiecenlkóiw iw sprawie Li
twy Śrtodkciweij.

Przyjęto rezolitcję stwierdzarjącą5 ® obecne to&Ł 
robaefię powoduje coraz większą nędzę wśród maa 
robotniczych .i domagającą się od! maądu mdzMemiia 
matyrbm'iiast zapomóg po®5'Stającym 'bez pracy, oraz 
radytkainego dzialanEa iwi oefa itaunięda kryzysu w 
przemyśle.

Rezolucja proltesltutje następnie pirzecilwSca .wpm. 
wadBSniiu w życi© ustaw wyjąnkorwydh i przeciwko 
usiłowantSoim zmian ustawy a 8 godła, dniu pracy, 
otraiz domaga się old rządu bezwzględnej wilki z 
drożyzmą i paskarstwem, jtek również praesumięcdla 
ciężaru podatku d-ochodo/wego na Masy posiadająca

t e M f  ( l i w ' J  M i r t a  ■.
(Kor-ospondtenria wtasna).

iW EiieidEielę, dnia' 27 iistopadia oilbył się tu 
wiec, zwołany przez P. P. S. Na wiecu, na który
pmząibjii mfeszkańcy z okolicznych gmin i wiosek: 
Wilezowaia, Kołtunie, (Polaki, Ntlewiski, przemawiali 
wiwairzyisiŁ©: Dąbrowski1 Edwiard i  Szczyifbraki A- 
dam

Stecthactzie z aatnteresawaninim wysluchafii pnz*- 
mówień naszych towarzyszy o abeiaaej sybnacji, a
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Sejmie, Rządzie i  zamierzonej ustawito w.yjąi;5aaw«|5.
Jedooimytónf. wrinralono ycMfucję, eNtierdza- 

jflflł, i e  Scfsi d'/.iiTie,j*zy, wytorany praad taicnia fe
ty, jest wregi. interesem iudowyiai, gdyż obszamitm- 
raakcyjba wjśękseość tego Sejmu z werodiciwą desn»- 
kraąia *,* czele. daż-y celowo do pożbaotoemia ludu*: 
/c b s to iia  muajfikóeigo i vi'ejsklegc. i  ohśapa małorol
nego i  bearolisego ich praw & iwoteęfeii, sdctoytycłi 
dzięki Rządowi ŁiEtowerau. Między'iunieimi rezolu
cja występują jabnajerecgiczniiej fraeróWIeo prcjclc- 
tbwaneami wiprawadaeraks wstaw wyjątkowych oraz 
ptotmuje atóicwsmije się  tych stroMsictw, (które, mis* 
.tiiąo się Judowemi, głosotwaiy w Sejmie za s te a m  
wyjątkowym, a wfęa N. P. R j  •'Wpiteroiwcy.

(Po -wiecu zeteani prosili, alby częściej u nich 
MEcądzać teki© zgremadaesia

Z  B f ? d y  M S e f s k f e f *
Wnioski budż»t«we. — Dyskusja M d budżetem Wy- 
drialo Sskolaego. — Czy pan komisarz rządu praw
nie p#d**si eony garn? — Kmrieuicaauey ignorują 
przepisy •bomiązujące. — Rekwizycja mieszkania 

Al. Świętochowskiego,
'WcBOTajsajefimi pesiedaenita Rady M. praewoidm.)- 

<aj4 wicepr. traw. Jaworowski. iPrarządetk dżienmy na 
ttóry  sgdanfeiy się w przeważnej .części wnioski fi1- 
aansome i pizyeje ibudłżetówie nie wywołali ani' go
ręcej dyskusji, ani mwsnilętnyłdh sporów.

Ben dyskusji uchwalono oudtżet Wydz. X kul
tury, referowany praez tow. St. Tora'.

W ydatki aa  rok 1921/2? praewcdziaw są w wy- 
soicośol mik. 20,600 tys., diochody w  sumie >1,192 Itys.

Wlnitosek i*. Hirseria, tyczący się pobierania do- 
dartkefwet opfiaity za wejścia do teatrów i przeósię- 
Morstw ’widowjdkftwycii po mk 20 od biletu na po
krycie deficytu cperv zgodnie z opirrją V rg,strata 
i  kem. fimaittsewoviudridoue; został odrzucony.

UcSrwaibraso wniosek .Magistratu o podwyższe
n ie rtonm podefikowydłi od biletów pasażerek/ich eti 
hoieikadi i  toto/ach. Podatek ten wymoeic będzie 
— Od biletu I  W. — 80 mk., odl biletu II  kł. — 
20 mtr.. od biletu III fel. — io  inki.

Bud&et WydziaSu IX szkotoego referował nad. 
Lypacew-Clca :Ro poprawkach uczynionych praea 
Łom. fiman-son-o-budżetoiwą praewSdiuje się ma nok 
1931/22 w  dochodach mik. 12 mCljomów, w wydat
tach  — mak. 523,5 mlii.

Obszerny referat zie anajomio&iilą i umiłowani eim 
sprawy «pmwofwwny, stjwEertfca jeszcze m e opła
kany stan sekoWctwa. w etotóey kraju, którą 
fltnsHiite referent nazywa Ctennogrodiemi,

Warfflafci, w jslk-xih dzieci wamsizawslkie pobierają 
tłf.mikę w odhronadh i> szikoifecli powszochnyoh urąga :ą 
oajelemi enterofejszym pojęciom Łajojjeny i pedagogi
ki. Najgorsze tsaś jest to, że stan tein a idńiiem każ
dym pogarsza Się i  tniaeima widoków, by iw najtiliż- 
saei przyszitofei sten tern zn&I ulec .poprawie.

Sunday tm  tem at był puzedtaiiotem prEeimówie- 
m£a r. t»w. Mamezara. Referat jest oskarżeniem Ma>- 
gieteatu i  wśąksEośd Rady Mefóslkśej, która nas ze- 
bmniiatJi i- ’wiccacłi iadmie pnseanaiwia w  sprawie 
oświaty, niiic iwazaikiże w  tym. kteruntei mite czyni. 
Kiedy przed śrilikoina tygodniami airządlzono w War- 
eaawie obchód szkolmy i delegacja z wieieu udała 
się dla przedstawieniia żądań w zakresie sizkolnie- 

nie rooteia byk) doszukać się ani prezydesnila 
tó asła , and prezydenta miniiibnów, któTy wolał w 
tym czasfie być (obecnym na alicie >ima!tryikulaajii 
studeniiów, ma uroczystości czysto teatralnej. Napięt- 
cKrwriwszy brak należy tego zrozwartiemia dła ąpraiwy 
saBcdnsV-twa tie strony Seprrr.t il srainiożtrycth- klas 
epoleczeastava-, i. totw. Mami.CEar daje idloikffadiny o- 
braz tego. co się dzieje w istniejących ezkołach po- 
•wszoebmydh, gdzie często, raiisma talk micaibędmych 
reeczy, iak feafaimainzie i dziioci przynoszą z sobą 
atram ent z domu. Mówca raawoTuije .dk> opodatilwfiva- 
ni-a miriejzfcs.ńców na rzesz irzllcolinii/ctwa i  wiierzy, że 
Jttdmość cbętn ie tek popufemy .polatek toędkie pjla- 
ci!a. W ńtońcciym wniosku toiwt Maim.&zar 'wzywa tło 
wyhraraia specjalnej tooraSsji, tótóraby w cłągu 3 
młesfecy zfbadala stan szkolnictwai w Weinszaiwiuei 
oraz otf>raix.»wai!a pl»n wproiwadizenfca powasecltiieigo. 
i  pr/.y mus owego nauczania w Wairsizawiip.

Radmy Łypcceiwkgg wypwwialda się frównież m  
podatkiem szkolnym., iwtzywa dio biKtowoinSa barat- 
ików szkoloyalt i d!o reanontu isliraiejfeycli .szltól oraz 
nowolluje do otwwreufa kumsów doiksztadcającydh dla 
ochrmuarek.

Radny Enitoh s5i3iada wniosek, dcmaaiga.jący sio 
eułwydA)WEn*» żydicwdldich sakół .powiszecbnych. u- 
trzymywamyc-h itołyctocizas bądź ne składek robotait 
ezych, -bądź z premtoday nad*ylanych z AroeryŁL 
Oba te  źródła już "wyczerpały .gję i  szkołom tym 
gro®: zauifcniięcće.

Dalszą dyA usję nad 9źkoMcti\veini odiroczomo do 
przysztogo piosiedSienia.

Bez protestu, przyjęto wniosek t, d r. Zawadz
kiego. zniiem 'jacy <io wezwania koaniiisji regiulam-i- 
aowo-mnrwinej, by w  ciągu tygodmt* zbad'aia;, czy p. 
komisarz rządowy. KiTa»diKi;fey gazownią, ma p ra
wo bez knica podnosić ceny gateł w!breiw wyraźne
mu bTamteaSu kontraktu z M'aglistrał te,

ReidinT Kiirszbraun .poruszył sprawę niestosowa- 
nża » ę  to in  itonicaa-i.ków do isbutetiących praępjaów, 
■wedlle których w bramie domu powinna być wy
wieszona lista -opłaty za -wodę, pobieranej od .miesa- 
kańrów. List taSkich iw żadnym domu niema, a pjo- 
Koja... trochę triedew idali,

Wreszcie geirsRcJę wywołała initeujielaclia r. Ły- 
pacewicza w sprawie ir^kwizyctjl mfeszkaima; mestora 
pisarzy polskich, Al. Świętochawiskiego. Al. Świę- 
todhow sidć, jak wtiadiom o. phsfesdał mały ma ją teczek 
sieeiski, który cfiaroiwal i-ządowi polskiemu, zało
żywszy w  msąątku tym  sskcfe dla dteieci w*o-’ 
Sciafc&icfc. Sdicłą ta zasłużony pisau-z \ publicysta 
sam się eajjimźs, ppmfmo sędsiwiego wieku i nad
wątlonego zdrowia. Korzystając z in;e>eb-eonońc/i Świę- 
techorwskiegio w Warasaiwie, oficer jadoić zarekwiro
wał ntu nvieasftanie.

Z wytażcieiiia wiec,prezydenta RjAMsngkięgo 
dowtekkćełłśary się, że rekwizycja ta  została ucfay-

O c i s l a f k o w a  I s s s a c g a  i f © f e © t s i i © x a
M iejsk a  K om isja  K w alifik acyjn a  do sp ra w  d o d a tk o w ej a p r o w iz a c ji r o b o tn ic z e j

rozpoczyna wydawanie c u k r c:
za MARZEC, KWIECIEŃ i WRZESIEŃ -  1,8 klg. CUKRU BIAŁEGO za Mk 429.— 
za M A J  — 0,6 klg. CUKRU ŻÓŁTEGO „ „ 128.—

Przedsiębiorstwa i instytucje uprawnione do otrzymywania deputatów  robotniczych winny 
się zgłaszać z odpowiednią sum ą pieniędzy: Kredytowa 2 (wejście od pi. Małachowskiego) pokój 
Jy» 13 od godz. 9 do 11-ej rano po odbiór dyspozycji w następującym  porządku:
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grudnia

Po tym term inie zgłoszenia spóźnione uwzględniane nie będą.
zniżone.

9 
10
12 ;;
13
14

U W A G A. Ceny cukru zostały

S p r a w a  H a l o r j u m  d la  N i e m i e c .
Londyn, 1 grudnia. (PAT’). — Według :n- 

Psnntacji Harasa, należy przypuszczaj że Rat- 
hen au  'wystąpi! w Ijoudynie z prapcaycją sito- 
9uwianńt względem Francji, Anglji, Wtocih i 
Belgji systemu wypłat w maltazę. !W sfea-aoh 
finausowycit przypuszczają, że drogą udaiede- 
nia m o ra torjuan prędzej da się dwkonaó sana
cji finansowej Rzeszy, niż przez zac ągaięcte 
póżyczlki zagra nkzjn.e/ Przjrpuisaozają tedy, aż 
Niemcy domagać się będą przedew-szysiikietrn 
pożyczki, a  dopiero w rrtaie utoirayskmi-a je!], 
poprzestaną n® iiTOratotium.

'Ra-da IM nistrów omawiać ltędzie na posie- 
dz.eniit dzisiejszem towiesfję, czy Niemcy mają 
płacić niezwłoramie czy też udizielone iim bę
dzie ra ora te.rjunt. iRaiibenau zabawa w Londy
nie do 3 gn tdnia.

KONFERENCJA Z RATHENAU.
Londyn, 30 listopada'. ((PAfT), (iWolff). —

Sprawozdawca „>Daily Mail" ikomuniłkuje, że 
Railheinau mial .wczoraj wdeczoreim konfere-nc-ję 
z kanderzem skarbu sir Hornem. Na tkoTriTeren- 
cja noaiważ-jno .kwestję wypłat separacyjnych ma 
rzecz Anglji. Jest prawdopodobne, że Ralhemau 
ptraedl siwoim- wyjazdiem z Londw.inu otdilrędzie 
jesaic®e jedną konferencję z sir łtomem. R«t- 
henau konferował wczoraj dwa razy z dyrek
torem Banku Angidsk ego. Ofięjaliue donoszą, 
że tweStja .mnratorjuni .będzie przedm lotem o- 
brad gabinetu. Można jednak już dzisiaj po- 
'wiedfeieó, że bankierzy angielscy oświadczą się 
za moratorium.

I M !  I M c i  W iJam lta:
A n u sz A. Ziarna i piewy w ruchu robotniczym

Mk. 100.—
S s g u c k a ,  N ie w ia d o m sk a , W arn k A w n a.

Pierwsze ćwiczenia do nauki poprawnego pi
sania. Stopień 1, wyd. 19-te, zastos. do uchwal 
Akad. Umiej, z 9.11 1918 r. Mk. 100.—
Stopień II, wyd. t4-te „ 110.—

D ick sto in  S . Arytmetyka w zadaniach w 3-ch 
cz. Cz. 2-ga. Ułamki. Z 19 rysunkami, wyd. 
4-te, popr. i rozszerzone Mk. 600.—

N ie w ia d o m s k a  C. Czytanki dla szkół począt
kowych. Rok 3-ci. cz. 2-ga, wyd. 3-e Mk. 350.— 

P o r ę b s k i E, Motory i ich obsługa. Wyd. 2-e. 
(Bibl. Instytutu Technolog.), egz. broszurowany

Mk. 1200.— 
egz. kartonowany „ 16C0.— 

F o w a lsk i J. Nad jeziorem. Sielanka wielko
polska z XVIII w. Mk. 800.—

(Do cen wydawnictw nieszkolnych dolicza się 20JJ 
dodatku drożyźnianego).

Do nabycia u

r a i

I
NIEPOROZUMIENIE CHTNSKO- JAPOŃSKIE 

ZLIKWIDOWANE.
Wtedeń, 1 gnUrdłi A. (PAT). — „Neue Freiu 

PrMse"1 donosi i. Waszyngtonu, że utebeapie- 
cziSslwy ikoałSiilkitu cbitesko-japofekiego aosta- 
ło usunięte iw ten spotsób, że kweeSjię Szantun
gu iwyidtzieiloino z, kampltefcsn zagadnień wsohod- 
nio-aajaltyclkich i ipradkaBano 'bezpośrednim ro
kowań oan imięuzy Obinaani i Japomją.

ŻĄDANIA FRANCJI.
Pary'/, 30 .listopada. (PAT). (Woilff). — 

Specjalny spratwzdaiwtca „Maftina*' donosi z  
Waszyngtonu, że Viviaoi przedłoży Hjuigbesawi 
żądawto Fraincji w sprawie jej> fllottyi. -Framcja żą
da 300000 (ton iwielfciicb loiicręttóiw i 90.000 ton 
lotdiza pediwrdftych.

TERMIN DALSZYCH ROKOWAŃ.
Kato?rice, 1 grudnia. (PAT). —  Do Kato- 

wić .przybyli niektórzy polscy i nemieccy 
calonikow'ie podikioimisji dla rokoiwaii goapicidar- 
c-zycłL Rokowania rozpoczną się 9 grudnia, 
przedtem jednak poszczególni czJonĄiciwi© pra
gną zapoznać się na .miejscu z neikiórenii k\w- 
etjaoni. i

Dzienniki niemieckie podają, iż prezydent 
Colander przybędzie ma G. Śląsk z p. H«>d;a- 
czean w połowie stycznia.

NIEMCY PRZECIW OPPERNSDOEFOWI.
HaiiKower, 1 grudnia. (PAT). (ilładjo). — 

Prasa n emiecka występuje przeciwko teimu, że 
jafco rzeczoznawcę dla s,praiw gómicśląskiób ‘wy
mieniają hr. O.ppera'3dorfa.

Zana i!3 fi;l«a»S8S3
Kowno (W. A. P.). — Jak s'ę dawiadu-

jomy, (minister Gałwanauskas ipadif ofiarą spi
sku zo rgan izowan ego przez tprzec-waików 2-go 
projektu Hymansa w sprawie ipolsfco-litew- 
driej. Równocześnie z Galw-anauiskiiisem listy 
z wyrokami śmierei olrzymali iminietirPwiie Bu- 
ryćkis i Slażewiczus. Nie jest 'wyikiuiczcne, że 
aktu terorystycznegc dokonała partia komuini- 
sflyczinia. 'wykorzystując ostre starcia wewnątrz 
państwa litewskiego na Me projektu Hyman- 
s«u List z wyrokiem śimierei za pop ertuile .piro- 
tektu Hymatiea loteyimał Gallwiainjaoiskais >w 
przeddzień zamachu. ^

Zamach dokonamy został w nocy. Tylko 
przypadkowi znwdaęcza Gaiiwaiaiaiuisllcas swe o- 
raiemie. Rzucona bcnrJb-a rozerwała łóżko i zni- 
azozyła sprzęty- Gałwasiausfcas otraymał mnó- 
tro ram > okaleczeń z odlaankóiw szkła. W ca

lom domu od ' siły wybuchoweji powypadialy 
szyby. Śledztwo w sprawie ’zamachu w toku.

tell ma 'Rimgstlrasse wtargnęli demonstranci, a- 
takiując osoby, zinajduja'ce się tam. Tłum za
trzymywał samochody, wyciągając jadących z 
wozów, zdzierając temtoh fratra. DoszJo do starć 
z policją, która okazała się jedlnatk za słabą, 
aby przywrócić spokój. Obecnie o  godz. 6-ej 
wręcz, pamije spokój. IRiuch tranuwajniwy drwa 
bez przerwy-

liltil Sto!! !i Silit
Paryż, 30 li-sfbcpada. (PAT), (Havas). —  

Po dlwm i półgodziawiej- naradzie ogłosili przy
sięgli oid,poiwiedzi na 48 pytań, dotyczących 
miotrderstw, fafazeratiw i  oszustw , zarziuconycb 
oskarżonemai Landru. Na 46 ipytaai dam a zosta
ła odpowiedź twierdząca. Trybunał ,po fcrót- 
fciej. naradzie ogłosił wyrok, skazujący Landru 
na karę śmierci. Oskarżony przyjął w yrok zu
pełnie spokojnie i oświadczył raz jeszcze, że 
jesit niewinny. 'Pubhczmość przyjęła (wyrok rów 
nież ze spokojom .

R u c h  r o b o ln ic z y .

D z iś  p o w tó r z e a i e  p r o g r a m u

P R E M J E R Y
wietk. now. atrakcyj na grudzień.

T:e:,i,u.alną daiatoliiość catonków sharego zarząaiu 
Sekcji kelnerów od dmia uchwały nieufności, uwa
żać należy za nieprawną.

Jak  wiymka z protofeułii, lops'braonega 151 pad- 
pkfflii. votum nieufaosąl dotyicay 'Wyłącznie człon
ków zai-ządu: J. Żulla. F. Janickiego, J . Raossutego. 
St. Salcgowskiego i R. Kłoaawskóego.

Komiąa Nadzwyczajna, po etrzyaiawu nd> Ibyte. 
ge za*” ąd!U niezbędnych d.ckimaentów Sekcji (ketoe- 
rów, postanowi mezwiscMie przystąpić do rospia*- 
nia uybeiótw nowego aairaadu. (W sprawie tej do
wspótdiziakaia Baproszouo zarząd oddaiału i m s u n -
ak .ego. a przewo da Łażącego aarządui oddzidtu w 
saczegółaości.

De Komisji Nadzwn-cząińej (oefec î loete.) powo
łani zostali czJe.nkowie: J. Ostrow.5ki, R. Gorazpski, 
F. Bariiński. A. Tiotmcask, E. KoCiatowefc!!, J , So
wiński, J . Zawadzki.

Jako główne pirzycaymy wyirafetiaaa a.ie#a»9ci 
d^otycficiEaswwejniu zarządowa sA rji  keteerów pod
pisani w  protokóle wricasują: terorystycene Brttody 
w stesciaka do cztonków Sekfcjri, oraz zrgnwrowtaai* 
żądań ceł&aków i uchwały deJegatów, dcawagajfąioej 
eię przedstawiania człontom ibiteiisu kasowego, ja
ko (bezsprzecznej własności eełkcji krfrterów oraa 
wyfeesu dochodów sekcji od chwili poJącacaiMt pa 
Kkrwidaieji saaaodHtolniego b. *w. ikełaeirów.

lis i
Wiedeń. 1 grudnia. (PAT). (Wied. B. K-).

W iWi©dlniiu i ofcebcy iroapoczął się dtz si«j 
strajk demonstracyjny. Z Florl îdoriu iwyrusvyi 
pod paiiaanea! iluini', zżożcmy z  kiłbumastiu ty
sięcy osób, skąd wjjisłał deputaicję, którą © g.

i pól .przyjął w gmachu padatmewhi kaucłera 
Schcber. Deputacja zażądała iprzeprotwadfeenia 
ocjalisilyeznegP' plan-u fiiiansiciwega, ikoaftokały 

walut zagranicznych, zapasów złota, dóbr ho- 
toilnych, daiej zakazu (przywozu jailwtohkolwiek 

przedmiotów sbylkawuycih i t. dL Demonstratn- 
| siticjąc przeid gmachem parlanreuin zachowy

wali się z  począitku spokojnie, później jedinrtlc 
elementy radykalniejsze us łowały wtei^nąć 
db gmachu, co się nie radato. Z pod 'pairl«mea't>u 
pociąiguałAlum do śródirniieściai fd ó e  zdeimo- 
ioiwał szereg sklepów i kawioru. Do kililau bo-

Otlczyf. W piątek, da. 2 b. im. o godtz. 
7-ej wieez. w lokalu O. K. R. (Al. Jerozol. 
S), wygłosi odczyt tow. Zygmunt Piotoow- 
ski n. t. „Ruch roibotniczy i życie polskich 
emigrantów w Ameryce“.

(W niedzielę, dsn. 4 grudnia, o  godz. 10 
rano w  sali dzielnicy Ochota  ̂ ul. Grójecka 
45 m. 36 odbędzie się wiec. Na porządku 
wiecu jest Polityka P. P. S. w  Radzi© Miej
skiej. Przemawiać będą tow. tow. radni: 
Tor, Teplic, Baryka i inni.

Daielu/ca N.-Biódno. W piątek, dsiia 2 grudnia
o goda. 5 w  lokalu dzielnicy (Oki kica 16) odbędzie 
się ogólne zebranie rziorloów daieiniey.

Dzielnica. Śródratojska. W piątek d. 2 grudnia 
o godz. 7 w  lokalu O. >K, R (Al. Jereeolimgkie 6),
cdlbędai® silę posiedzenie koimiteitiu

DzieJjuca P e lis ie . .W piątek, daja 2 giwmia,
0 gode. 7 lckału dziełatoy (Soleo 68) odbędzie
«ię ogóiłiie zebranie czton.kiów dzielnicy.

Dzielnica Jeroielimska, W piątek, i  2 grudiuia
o. go'dii. 7 w lołcału dzieJnicy (Glitodna 41) odbę
dzie się piosicdzeaiie koanitetu.‘i rnśmi

hZ walnrge zebrania członków sekcji kelnerów.
Dnia 25 lastiopada na żądianie sekejii kelnerów prsy 
Zwiiązku zaw. prac. prizem. gasla-ouctn.-toalelowpigo 
«dtoyło s ię 'w a lne  zebraittóe sekcji',

Giównym puinSctieiin obrad była sprawa w.waóe- 
nia obecnemu iZr.raądomi' Sek.jji (kelnerów tóeuf- 
niafca, wcsfeiiicw® »  piiśmi© paUiez praesafe 150 człc®. 
ków selceji. W kifegodtŁmmej dyskusji nebra»:i Ba- 
ZNftjemiili się z dziatelnoóctią 'cibeanego zarzą-iu g ik . 
cji ketoeiów  przurazórn większość zebranych uorate 
tę c5ef:»iailniość sa askodliwą flięt-yfco d te samej sek
cji feetoerów, Itecs (również dla całce er Związku. 
Wobec tego zgteiztony Botefcl do preżyd|um m b -  
sek, wyrażający votum mAeufnoŚci zarządów ^ iWnio- 
■sek tein praeiwodimiczący zebrania towi. iStoradtola 
poddał pod gktsoiwandie. ZwoteuniŁcy zaraadu, widząc 
się vr mniejszości z guńad«ffljem i  braitalicemi «- 
krz.ykama zaczęli eputsacssać saiię. >Po®eslałai aooce- 
na więkrfflość członków wtium aieuteości uchwaliła
1 webec tego, ż© wyborów u .ic e g j zarŁądu pauy 
tok aiwantur.uiczcm jatebowaniu się a t e b ó w  » -  
rządu Sokąii i ćcfe zranoteBiaćków detonać było nie
podobna, pool aoiwiła powoiać koanhję nadzwy- 
czojną Sekcja belmorów, 'psraekaiBugąs je| »pełrianie 
czymośca zajrzą d u do czasu wyboru uawtego aaraą- 
du. Ustatouerr. zostało jedasocześaw, że wuceiką m-

Wyxlzial Opietei siad Dziectóetnt w  po- 
ro7Juiniieniu z przedstaw ic i elami „Naszego 
Domu“ w Pruszkowie, urządza wspólne po
siedzenie w sobotę, 3 b. nt. o godlz. 5 po poi. 
w lokalu „Kino Polouja'', Jasoa 3.

Uprasza śię wszystkich członków, o  
puniktualne przybycie.

Związek Ntezaleinoj Młońiirźy ,S*ciaiistyw«ej. 
(Kolo uaiwćrrsętotkźe). Ogólne zetwa'ate cztea- 
Łów Zwtezkii bdibędzte etę w  piątek dinte 
2 grudnia o godz 20 m. 15 i  purządfcie/ni obrad: 1) 
Przyjęcie pianiu pracy, 2) przyjęcto regulammu, 3) 
sprawy bieżące, 4) 'wolae "wniotaki. (Ptunkitualtne 
przybycie iwiiKystkkłi crionŁńw kenieeme (Krótow- 

16) • ’

Z?r.ie ę o ^ a J a r o z e .
Nteewaasia giełdy wsa îw wsItM^.

Dolan-y 'Steu. Zjedn. 3400 — 3500 — 3410
Funty » 2g. 13.650 — >14900 — U3,900.
Rubki carefcie 500-ee‘toi 400.
M arki wiamifecldie 15,50 — 14,75.
Bełgja 232.50.
Parysi 240 — 244.
Miteiień 44 i 42.50.
fPsraga 38 ,

Teatr „ ! $ © w s ś © 5 “ i ń m t i  5.
o*-.* „Ostatni Walc“

z p. Lucyną Messal w roli głównej. Pocz. 8 w.K r o n i k a .
W iec  w sprawie wstaw w y ją tk o w y c l.

Liga Obrony Praw Człoiwieka i Obywatela 
zwołuje na niedzielę, dn. 4 b. m., godź. llaa 
ramo, wlec w sprawie ustaw wyjątkowych, 
do -sali Muzeum Przemysłu i  Rolnictwa, 
Krakowskie Przedmieście 66. Na wiecu 
przemawiać będą, między innymi, tow. po
seł Norbert Barlicki, poseł Woźsicki, me*. 
Śmiarowski, red. Szpotański i  inni .

STAN POGODY 
(v.edhig (laayet iPeństiW. Imstytułu IMwleairoL).

Temwratora fl-ajwiytżsaa wyasaSa wesasraj w 
Waraj.awto —1.5*, twtjnlżsM —5 4»; w  Zakopanem 
cnegdaj 4 i —13.

Praewidywasy prziabieg pogody w dniw d*f- 
aojszym-: Dość pogodnie, apadek t©m!p«r.r>faiiry (u- 
miarkoiwauy mróz), 'wiatry ę<Vi«o><5no-wactoodma.©.

Sprostowanie. ^Zmląirek .poŁakich stowa
rzyszeń sp-o^wców'" — zgodmae z po>daa* już 
w -Jłobotniku^ odipowiedaią Zvr. Zaw. Cu- 
knniwmi —  w hście do Redkfccji stwierdza, że 
..Związ-ek Oirkiroiwmi dostarcza mu cukru w ilo
ści, całkowicie pokrywające] zapdtrzebowani* 
jego ciiau'iedw^
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(a) Praca małoletnich. Prxca aamoibkoiwa bailed 
rarże-j łat 15 na mocy 103 art. •konstytucji jcslt wzbrc- 
utona. Stosowni© <ło tego Mpui. Bcrat i  M egir. po
lecało zwolintó z© służby w ciągu r . !b. t j .  do końca 
grudaia młodzież "nieletnią zoinKtatoną w  "urzędach 
Minfeteirju'm -w charakterze gońców i im.

W sprawie odszkodowań. Komćjzjai Rerwćmdyfet. 
eyjma w swoim czasie weta wiała wszystkie csclby], 
których miajątkii położone ma terenie b. zaboru ro
syjskiego, znajdowały się pod niieameciliiini zarzą
dem przymuisowijuni. d:o zadoklarowamia szikódi pie
niężnych, zraądaoaiyoh przez drisiafccść tych za
rządów. Obecnie term in agtoazed actstaje po ras o- 
stalmd przedłużony d© dnia 10 gpudtiu» 192)1 r.

Postukiwanie krewnych. Józef Bolek, zsimiesz- 
kały w Brazyljii, poszukuje krewmych: Jama Jaj-
looiwskiiego, który przed wojną pracował w fabryce 
Gerlach ii Piulst na Woli, Józefa WLdtaszeiwskjeigo, 
który pracował w  tejże fabryce i  Feliks® WMta- 
atewskiego, szewca, który W roku 1910 mc a -/.kał 
przy ul. 'Młynarskiej 17, Informacji o "tarasie Józefa 
Bolka udzielić może Administracja „Rota# ika" od 
godz 10 do 5 pp.

W sprawtó reewakuacji mienia, fttów ny Urząd 
likwidacyjny komunikuje, że termin składania zg'o- 
szeń o zwrot mienia, wywiezionego do Rosjti. łu)b U- 
krainy przedłuża się dio dnia 1 łuteg© 1922 ir. W ska
zane jest jedoak. ażeby oeciby interesowane nie 
zwlekały zie zgłoszeniami w tym przedmiocie i  ftkła- 
dały swe deklaracje w  instytucjach^ wymień ionych 
w powyższem rozporządaeniu możliwie niajjrychllejj.

Fachowe kursa dokształcające dla zdemo-bilizo- 
waBych oficerów. Aby . umożiIilw|ilć zdemiaibdiliizówa)- 
nymi oficerem, nie posiadającymi. żadnych kwailifi- 
kaciji fachowych, otrzym/ani© posady cywilnej — 
„Odidiział Pcim'Ocy" ffinicjulje przy popancM linaaso- 
wem społeczeństwa stworzeń!© 5 feurctów d k  z'aN 
cającywh: 1) p :srtnia na mcsBynic, 2) stenograf]! 
polskiej i miemieciklej, 3) (buchalterjii, 4) imiierniiietwa, 
5) nauk społecznych.

Uczestnicy tych kureów,, o filie ni© mają miesz
kami® i utrziymamf.', będą mogli korzystać ze stwo
rzonego n.a ten cel specjalnego imtenjotu

Zgłoszenia kandydatów "aa kursy należy skła
dać w centrali ,,Oddziału pcimocy dla zdemobilizo
wanych oficerów", pl. Napoleona (WarecM’) 10.

Wręczenie sztandaru 3G p. Dnia 27 listopada 
b. r. odbyto się uroczyste wręczenie pułkowego 
sztandaru 36 ipitfSwwi piechoty, wywodzącemu swój 
początek z Wranszaiwskiiefj Legii AkafdemWdeg' w ro
ku 1918, a ofiarowanego armii' przez 4 najwyższe 
uczelnie warsza wa sk la

Emerytury- jugłatówtoński©. Poselstwo króle
stwa Serbów", Chorwatów i Słoweńców zawiadamia 
tych, którzy ołmzymrują .pensje (emerytury) od rzą
du królestwa Serbów, Chorwatów i Stow,etńcóvv. że

ODCZYTY I ZEBRANIA:
Odczyt o Fredrze. Jutro w teatrze M .lym o g-

6 wiieez. p. A. Grzym a®-Siedlecki! wygłosi pierwszy 
odczyt o Fredrze p. t „Od satyry do idealizmu/'. 
Bilety w kasie teatru Małego.

P*»6o dla zd e m o hi 1 i'/.« wanyc h oficerów. Celem
Mukteresowanda społeczeństw® te e m  z.temcibfilizio- 
wanrych oficerów i  emerytów wojskowych, tudzież 
projektami swymi na przyszłość, tray organizacje, 
działając© jiuż na tom poJu: „Stowarzyszeni© cifiue- 
nów zwolinaanych z czynnej sfażiby'', „Zrzeczenie 
pracy'', „Oddział pomocy dla ademrabillzoiW-anych o- 
fioerów ', urządzają w  niedzielę, d'. 4 b. an. zebra
nie, ma które zaproszone zostały wybitne osobisto
ści ze sfer rządowy.h, miejskich. aieirnfiańskiteh, fi
nansowych, praemys’cwych i haindtewech.

Zebrani© to odbędzie się o godz lii rano w sali 
Głównego Urzędu Likwidacyjnego (Faksał 3) i 
niileć będzie ma oclu zawiązani’© a ’.ych sfer „Koom- 
tetó poimiocy zdemioiblliziowaniyim oficerom

Wiocz®rBica towarzyska. W sobotę, d. 3 gnuidmia
odlbędzi© się w  PcMcim "Kliubi© Artystycznym^ (Ho
le  1 jpolonja) wlkczionmica tciwiaraydlŁa dla cBlanków i  
wpM-ow-adzcinych gości.

Najnowsza literatura polska. (Pod- powyższym 
tylułeim' wygłosi odczyt p. Radosław Krajewska w  
sŚE T-wa Ilygżęmiiicanego (Karom a  31) w aiedaaełę 
d. 4 grudinia o godz. 5 pip.

Odczyt ten nrz-adżemy jest stanamiiemu Polsurtięgo 
T-wa Mi oś lików L 'ler Auiry ©0tety w- kasie T-v,a 
HyigjeuicBrjega-ioodEięmnie od go-d®. LI do 3 pp.

Modernizm w  teatrze. "W miiciduitelę, d1. 4 b  m. 
o godz. 12 w  pohidnie w- safa T-wa Hyg enicEincgo 
(Karowa 31) p. Józ'3f Kotorbińslif wygłosi tzwairty 
z© zorgajniaowamych przez Z A. S. P. cyikto odlcizy- 
tów na tomalt ,A!od©miz» w teitrrae". Jciko recy- 
tacje będą użytó wyjąifci z mtwarów draimatyczmych 
Matftoirlwitte,' Przybysze wskiego i \Vy.p-fińskiegu. 
Rola orygiin&linea iwórczości 'W teatrze: Zeronisla,
llor-ńwonowHki. Bilety wnzicśratój w cesnie có  50 do 
400 mk nf-bywać można w ksr.ęsMM: „B Wende -i 
g-ka'’ KrakMPraledtm. 7 a w dzień odczytu w kasra 
sali T-wa HygienicsJuego.

WYPADKI:
WYwadek samoehodewy. Na negu ul Bolesława

Ptrutaa '(Szpitalnej) i  pl. Napoleona dorciika samo- 
chJodawą naijechuła ma uirzędn k a  maniiriiteirjiuim pracy 
.i opieki spo'eczmej. p. M. K , który dozn-ał poRutoze- 
ni.a glow v i !bc.-iku. Sprawca mi©ostiroż_ej jazdy, nia- 
•no strzam rewolwiercweigo, danego ysw a  jak eg s 
pracidhcdiKiLa, zdcłal uniknjąć, nuAioTo jednak zdoła
no zauważyć n.uur.er saimioichodiu.

Zaczadzenie. Wskutek wadliwi© ^uirządaonego 
pieca iwydziieilal się czad węgtowy, którym zatruła
śó», emerytka, 60 łeitnia Adria Szyszkowa, przy ul. 
Freitb Nr. 10. Zatrutą w s  atap© b. ciężbiim przw lo- 
z'Jo pogoitawii© da sccpifała, św Ducha.

Nagły zgon. W mieszkami w ’asmiean przy ul.
Nowaki i© Nr 63 zmarła rnogt© z nuewiaiiiam©] prziy- 
czyny 60 tetała Mairj-ar.ma Potooka. eilużąca.

Rod kołami wagbnów Na prz©jie-/.d żo- forto
wymi (VI postóruinok) dlworcw głównego przejaado- 
vny 53-leiti-ii1 Mikołaj Gruchała (wieś .Dąibrowifc©, 
pów >ik-i‘eirnijewiicki) w cassie caysziczieiaiiia sayn do
stał «ie pod dwa -od-rziucione pirziez parowóz wagony, 
których kola zmiażdżyły mu praiw© przedramię oirasz 
zostali zrarj.ony iw głoiwę. Po op- ’ilnm-kii w aimibula- 
toarjuBn koJejawemi. Gruchałę wi ątamt© cpęńlcjmi pirze- 
w-ioztó pogotowie do iszpkaia De. Jezius.

Wsziyacy oni. łączni© z (niejakim. JafcEońskiiiw, o-, 
(liwiorzyli b rid ę  i, porssuc awszy Gotyohcz.sową pracę 
legalną, najbrali się d© rosbejów, które ustały z 
chwiiłą ujęcia bandytów.

W zaraniu diCoha.iBem'a Jcbllctńirki saitiwowiał stę 
ujcjeccJk®. Wejneirowsk ego sąd w y łączył a tej spra
wy i jako deaer.era wojskowego przekazał sądowa 
wiojekawetmu

Oskarżeni: częściowo pirzyaarM się do winy . 
Sąd doraźny, pod przewodin. sędziego 'Lsisitaw- 

skdiego, sędziów" Jawarowisk'e'go f Nesłcnwdrra, po 
wwahohan iu nader viyczeirpujacego eskarienia pnrio- 
lauraitora Wńlfisza i  obrońców a uirzędu ad/w. Her- 
dina i  Ma-lickieigo. wydał późnym w/tórziarem wobec

J . —liiczraiie zebranej piubliiczccości wyrok, sk -a a jacy Ja 
siństeiegio i  Braeszldięiwicaa’ na dożiywcłia,'© e.ężk' 
więź eMPi© a p’czbaw tó ’ ie ■ n prawi, lujwi/jględniwsay oko- 
Meaniość. iż oskarżeni dotąd karani mi© ibyli i  i»  
da-iłali pod wplywe-m podżegaczy.

Teatr i Muzyka.
Z TEATRU „N0W 0ŚCI“.

,Ostatni walc'4, óporeitika w  3 ak tach ; libretto Kra
mera i Griinfelda, rouizyika Oskara Straussa, prasę,- 
k'lad! i  ópraieo wanie eraz reżyseirja Ludwika Śliwiń

skiego.

Ostatoi walc" wy®tawio.cy 'był w te] samej

iwfaśnie imaoitwy stzalblan, to to — dłą ranie — 
śwliaidczy t y t o  o smaku t©j publiczaicśd i  o. fem, 
że trzeba. będtóe <iifcg'.©go czasu, aby smak ten 
pi-zyizwycEalić do lepszych rzeczy i przez to podmieść 
go nia wyższy potitoant.

N. b. ni© zaipcuniocą nieabyt stBoześIiwi© dobie
ranego Wipertuatu i  ni© w żle abuidoiweinej, nćeaku-
stycznej safllś. J. R.

iinsceniaaciji, pad tą  saimą reżyserią i z obsadą, mó© 
wióle inną ipo'di konieic sezjanu iubie#'ego w dawnych
..Nowościach'’.

To uwalać® od pomoiwimej, diotóaidniiieijsziej oceny. 
\trystatr«zy więc powtórzyć, że muzykę uważam 

aa lichą -robotę, — Nileunfiec nazylwa to „Maichę'’ — ty
pu wiedeńskiego, choć jej autorem jest styniny 0- 
skar Strauss. HarmiomlBaca®, instirtulnientaicj® — bez 
Saidiu wysiłku; meład&e, inwencja wogóle, tain-ia, ba. 
nataa. Zresalą tto silę wildacanóe opłaca: wsasełka 
tejnóość — jest. ploplullamua. Muzyka operetkowa jest, 
pod tym ■wztgiiędem, jak każdy żniny towiar na targu.

Zato liibnetto mieEle, peba© humoru). A najlep
sza — gra  poszczególnych airtysltów — n.a cze- 
1© z Lucyną Messa!, mfiezrów.nainą artysl’lka: aktorką i 
i śpiewaczką. Om® shwaraa istotną wartość przed- - 
stawienia. Chcć.by dla jedinieij t y t o  Messałlóiwtny .war
to narazić uszy ma słrichanie preiez kiflka gcidziu 
straussowskiego twlorzydla.

Ale doskonale lcreł')ią ro le swioj© talkae twszyscy 
inni relpreze-ntanci .ról .wiażmikyjsEydh). Naij-tnudiniejsze 
ma aadande do spefflnienia ,p. Mierzejewskii, u k ^ - 
dolbry, którego temperam ent jedmiak i  przejęć:©

OTWARCIE TEATRU „NIETOPERZ4*.
Na gruzach spalcuiego teatrzyku „Miraż" po

wstał estetycziny, obszerny (900 naejsci) w sty
lu Ludwika VX-go tea tr  p. n. ..Nietoperz". N* 
otwarpi© dano urozmaicony (program, składający się 
z dowcipnego prologu T. Kończyca, 2 aktowej ope
retk i Jastasa, Stacha i  •Kotrowstkr'egQ p. u. „Far
tuszków® fwtotefccjw*, jednoaktówki „Psia ITsionja’'

I' i faintazijii ohoireograficznej „W ogirtxlziie róż". W 
operetce, o dość metodyjaej i  'lekkiej muzyc© A- 
piitcl[TOW"̂ Wi©go, szcaetgóluein ’powiodzemiem cieszył 
się aabawiny d«eł ...Ordynans ii sffużąca'* tv świi-etnem 
wykonaniu Kosińsikiiej li Wiśnieiwsfbiieigy)1. P. Dobo-sz- 
M®Tko:wdk» unia dużo wldzięku i miele (brzmabćy, choć 
ijóledtiiży glos. SWoitiCacziny byl zajbawmyun Kocem, 
p. Ogińska (uraemic® prof. Eleoiniory Karaś) ma ła
dny iBiaiterjal (ajicsowy i dńżo socaerego uczuoia. W 
obrazku z mietnezerji tadeiki©] p. t. „P sia  historia" 
Goeca koinceirtowy zespół stworzyli pp. Kiunceiwica 
i Macherscy'. Baletlmlislirz Romamoiwski pomyisloiwo 
ińożyi fantazję choreografiic/jną i' z żydiem odtańczy! 
..Mazura” z ipaminą Pieibrakieiwicz oraz „Ukraińskie- 
o|o kozaiczika-". Orki-estira, składając® się z 22 osób 
podi wyibomą batutą W. Elszyfca, brzmią?- dosko
nale. Reżysieirii® pp-. Kuncewicza) il DamioAiwsldega 
liiadeir staranna, zaś delkoracj© arii. malarza A. Ru- 
diaka efóktolwiue. Dyrektcireim teatru jest p. W. Po- 
traelbińskJ, a kie.rowmiitóem liteńaidaira p. Wł. .Tat- 
sftrzetoieicfZail owsiki'. M. L.

Z FILHARMONJI.
Recital Józefa Śliwińskiej®.

Śliwiński 'jest tle jedyny boldiaij dbeemie w War
szawie artysto, który moż© solbi© .pozwolić ©a drugi 
z rzędu w  sezonie recfltial witesny i  znaleźć się nw- 
bec wyprzdanej salliii Posiada Swoją publiczność; 
lćtóra mu się ni© spraeaKiewiiieirza.

W śród© mimtocią artysta graf lepiej, niż) parę
J ę to U  imusiSolby" się~natężyć ó'wW © Stopni/ aby razy. Pióra Bach® i Beetoyen® (po
l '  .. V...___ _____ o.:,* ____  irknr7.n dnym UtWOTZ©) Z p

T .„,  , . „    • Okradzenie policjanta. Z mieszkania .pasteuuli-
mają. podtó gw© adressy d© fcameetorjt, iWarsza-wo, ko.we.go 11 fcomlsarjału 'ksotejoiweęjo; Antoniego.. Dnu-
Hotel Europejski 123.

Spadki w Brazylii. W dtaoiie Rio Graud© de Soł 
w 'Brązy!]!, zmart Marjain Rarkoiwsikii, obywatel pol- 
ski. ni© zrobiwszy testamentu i  uile pozostawiwszy 
znanych spadkobierców. W Kurytybie ztmairł Leon 
TerenczaJkitewicz. Spadlcobiericy zmarłych w  pnze- 
clągui 90 dmii powinni) zigtoscć się dó konsulatu, w 
celu zabezpieczehia swych -praiw.

Pierwsza z 'm or.i zabaw® czarodziejska.. IW so
botę. d. 3 b  mi. o  g. 5 pp. w sal] T-wa HygLearicz- 
nego (Kairów® 31) odbędzie s  ę pieai >> sza zimowa 
CRarodzięjeka zabaw® dla dtsiaoi całej .Wamszaiwy.

IV Zjazd felczerów. W d®. 20 listopad®' r. b. 
odbył się w  'Warszawtte IV Zjazd) felczerów Rzeiczy- 
pespoktej' Pcislćej, w którym w ńęió udział oikolo 
250 delegatów. Uchjwaiooo naisllęipujące rezolucje:

1) Zjazd domaga1 się ód rządu wydanda wyiko- 
nawwzydh roBpoTządkeń do U-alawy z dn. 1 lipę a 
1901 r. o równouprawnieni© dó wykonywania.' czyn- 
rncsc! felcaarsteidł.

2) Żąda aapcwmieinfia praw  spoiłe-eznych na rów
ni z© wszystkiemiii -wyawalomami zajwńdasni.

21) Poleca tkcmiltetoiwi wyfeonawcaemiu Zjazdu 
poczynienie usilnych starań w  oellu powolaziia do 
życia iindtytuicai prawmo-państiwoiypea Iziby fekaesr- 
akiej.

4) Uchwal® sceóiiralizo.wr.ć wszystkie związki 
i w  tym  ©elb wybiera 'kaarisję ido apraiootwania U- 
ńtaiwy Towarzystw® Felraerskf ©go, centraLzującego 
■wszystkie organizacft© felc-zerskile,, egzystujące na te- 
rcnC© Państwa Poilskieigb. Do komisji t©; ipowoJano 
kol. WągTowsfciego, Tarwaokiego, SaJoimona, Lang- 
fiera, Udbańskiega, Gałkowsikiiegoi, Salemnnowi cza. 
KIcmaiśli® me prawo feooptacji.

5) Wyraża życzenie, by czynniki miarodatn©, 
uanaijąc ipotracbę tistaiilenia ilnsitytuc}: pomocy lek-ar- 
dsSej, uibwarzyiy śnedm.ia ^zlcołę medyemą.

Do wykonani® rah rezolucji IV  Zjawi
felczerów powołał kem itet wyikioinawczy, w csdbach 
kol, KuKńśkiiego, Salamiona, Beidnairskiegio, Kasziera. 
Rcsfeka, Lain)?]fiierai, 'Wyszyńskiego i Wierzbickiego 
z stedaiba w lokajlu Związku Warsza wskiego, Z te ta 
30.

Zjazd postanowił zwi-óoić się ©nergi.cznr)© do 
odnośnych władz, by mii© olbsadhanjo' posad feicaec- 
sikich ipmzifffi osoby niiewiytowaltfilliolwane.

Wielki wieczór poetów „Skamandra". W sobo
tę  da. 3 grudnia o @oidz. 8 wiecz. iw sali' Toiwa-r/y- 
slwai Hy(gii©iniiiranego odbę-dai© się wieJiki -wieczór 
dwunastu poetów, zgrupowanych dokoła mdesięcz- 
rriifca ,i3ka,majnd'eiJ“. Oprócz, p. Mairji MorsTdpj, udział 
w iwniewzarae b io rą: Stanisław iBa'Msilvii, W3aim Ho
rzyca, Jairosfarw Iwaszlldeiwiilcz, Zygmunlt Kairski, Jam 
Lech-ońu Eugeapisz Mafaczeiwski, .Feliks 'Przysicćki, 
Jerzy dtóecaye&iiw Rytard, Antoni Sfonflnt*?, Jułjan, 
Tuwim, Kaziimitónz Wierzyński i  Wicdyslaw Zawis 
towsicŁ Bilety w cer.Fe od 300—100© inks. *aibywać 
możm® w ksiięgarni E. iW-end© i  S-k® (Krakowskie 
Drzedmieśc-Le mr. 9).

stzira®, piczy ul. Górraewfekś-eii Nr. 60, tjkia.ziauo 
płaszcz, muindiur, 600 mk. gotówką i  dowody oso
biste.

Oszustwa dolarowo. Stan's'awi (Włodaircizyk
(Fuiiimańska 9) .podtazas spiraedaży w  fcaiwiami przy 
ul. Trębacki©]' Nr. 1.1 snieznairtieimiu -mężczy-aKe 100 
'tólairowego ibanknoitu, dal mu go. lecz mi© ma^ą- 
□godzić się na piroponawaną oęinę. iwEfął 'banteof z 
pawiroteim. (Dopiero po przyjściu dto dómiu Włodar
czyk -sponTzegi. ż© pray zwirace łw) Jcnou. z mna'1 
jego ilOO-diolarowego. spryitny osiaust dał mu bank
not jedinadioiłaroiwy,

— Ptaku© Goldman (Nafewlki 87) _ podczas 
spirZedaźy w kaiwiarmi przy uli Elektoralniej 'róg Or
lej imieznaaieij kobżetóe 50 dolarów zoctal' przez mą 
a&oukai iy na 120.000 mk.

Odebrany łup. 'Przy Zbiegu ut. Smoczej i  Nis
kiej poaitenunkowy 5-®o ikamisaiiatu zatrzymał po- 
iejnzanego mężczyzmę, uncsącego 'btefezrę Zatrzy- 
niamy Amtonj Żurlir.ski rśwnadczył, że bielizna p>- 
chiOdzi z kradźleży, popetoiomjeii ze strychu pT7.y_ ul. 
Now.liipóe Nr. 41. Dnuga część bieLziiy Żuriiński 
adotal już sprzedać "Mairiji iMarcimtatawej . przy ul- 
Okapowej Nr 20, od której ib-etlianę odebrano.

Kradzież©. BieKznę. iulbra)::iai i  piemiiądz© ogól- 
n©j iwahoścr 1 200 009 mk. skividtatano z mpesEksmiija 
Mairjii ’W(iin'Czetw!('ikiLe.i przy ul Krak.-IPirzed'm, 14,

■— Dw® futra wartości miujoa miarek abradaŁo- 
,ao a praedipokoju mileszikafnia Marpana. Niedziielsfci©- 
go przy 'ui. Czackiego Nr. 15.

— Biteliizinę damską i  męską wartości 608.000 
mk sknadEiiomo z mieszkania JAna Słśentaika piny uli. 
Bandfiraite-retetój Nt. 25

— Bieliznę i dboamia1 wartości 500.000 mk. 
bkradBiono z maeszkanią Jadiwrigii Strasfijerg przy uł 
Ztóbej iNlr. 83.

Aresztowanie złodziejów mieszkaniowych. Je
den a wywiadom iców 10-go k om terja tó  spotkał 
prziy ul. Wareckiej jakąś dam ę w tawarzysiw:© po- 
dejirBanega jęgajnośoia. fctóry ma widok • wywiiaidiow- 
cy peraa: uciektó ZdaLwtouy "wyiwpadiowca abłiźył 
aię do ©Legancktej damy i  .poprosił ją do komiisa- 
.rjsdlu. Ta zoprolestowaia. S^MPwadaano ja  jedmak do 
koimasairjaitu' i poddano rewuzjli. Mtełą ona przy so
tnio pacakę, ziujwiieraiącą 30 wytrychów. Jest to da
wno poszukiwana zJadBiejika. FrancLazka Grayhow- 
ska

  Irtny (wywiadowca tegoż konnisiarjatu zatirasy-
mal pasy ul. Koipernika również damę dawno po- 
3autoiwana przea siądjy, na której ciąży wyrek 6-mi.re- 
aięranego' areaztu, przy której anmliezioino 13 iwytry- 
chówi; wraa a  n 'ą  arec* owano dwuch Jej tówamzy- 
sasy, Boiea'niwa Bcrowaczmego i Aleksandra <ł»c»- 
wiicza. yjpjwodomyich rfadtziejów. 'Damą tą  by-ń 
Ouga Cl̂ łmliJelI!e'V̂ elka.

Sprzeniewierzenie. W jednym, z  toamików gdań.
gkiefa wykryto sprueniieiwitenzemi© 215 'tysięcy marek 
aen jeokioh  Osaustwa riotooosi jeden a .urzędników. 
BcsEkodowiaua jest kliijeutka banlau —1 z iW. ra iw y .

ni© pozostawać w zhy.t znaczaiym diyistantfe poza 
nadziwyczajaą partnerłe®. Pod! wzglądami gtósu i 
dyifcdji zmąć byfo st'aramd® ku ptopiraiwlę. flPfp. Wlałter, 
Morceowicz 'Rufib, Krzewińsfci, Semldecfci (świetny 
w roli Ittpcia. bod'aj ozy ind© lepszy od' Redy), Kosa- 
towsJka (wylbltmy talent scemiteny), Kramserówin«, 
SnłcołowEika, Toanaisz-eiwska — wszyscy dają sylwetki 
św ietne. Nie dorośli zupełnie do tego doskomatego 
zespołu panolww, stamawiiący straż hr. Sołehuba.

Odkieśtira, bardzo ribbra, pozostawała pod i?pra- 
wną batultą p . Naiwnoit®'.

Pairę stów jesBcz© o reżysenji.
JaiWkcłwtók (puibtilcziność wairezawska darzyła — 

i Tagłiuńeinie — włldóranemi wzgłędaimi reżyserię 
dawnego typu — między ‘nią, a  teun, co wiazciełis- 
my na przódstawieniaich czy to ^Pięknej Heleny", 
ray „Kuzynka z  Honolulu" ]est zmiacznai, (wyraźna 
róanEca — na- niekorzyść pierwszej. W reżyser# 
u. ŚlłwJdsIldlet^o rafie zauważyłem ani ślaidu te j po
mysłowości która była mtewąftpłiwą; zaletą •artystycz
ną praedstawóed poprzednich. iPlrzytean ma scemi© 
widzieliśmy znów cl®1© nieruchome, marjicmetkow© 
postaerle 'ray to sHużących (z -wyjjatikfeim oczywiście 
p. Jsgietekiego). ray innych sfaitystów, które tak 
dtoibrz© znamy z 'wyS’wtilechtaneiga iSzabloniĄ do .jakie
go przyzwyczaili nas mi. p. Teatr (WMkS.

I jeśli pufnliczność dairzy hrzęcząceim zaufaniem

dinym' utiworzel) z poidi pateów jego płymęSy tak do
brze znairae mijlośnilkioim jego sztoki oielodje-tewfalty 
romaintyfci imiuzyezncj: aircydziieiln© drobiazgi Schm- 
mana, killka etiud, rotnrilo i' bated® sroopeoioiwskie, 
wreszcie ddillka wdElięcsmych — ni© taliczaaa do nich 
taraoitelM ra®1 temat z  „Niani©] z  fVyrtjKi" — utwo
rów Liszta. ------- --------------

Sztuka Śliwińskiego była i jest wielk*, Naiwal 
jeśljl ten li óf\v pałec go mwliedźiei, jeśli jeden lub 
driugi pasaż wypadni© miięoo mętiniso — pozostaje za
wsze to, co iw jelgo gjrae jest wartoiścią JMesbcrzejją- 
cą silę: dośkomała uTnśejębnjOŚć ódiąworzonia, wydo
bycia z  muzyki roaiiamtyczmeii jej poezji, je] nąjaub- 
teildięjsaego raairu. J. R.

Spóźnione z powodu braku miejsca:

Teatr Wi®lki. Dziś „Vtotetta”.  jutro „Ży.
dó®’ikaw.

Teatr Rormaitośri. Dźiś „Dziefie satattul"
Teatr Polski Dziś i  doi następnych areydziteio

St. 'Wyspśaśisikńego ,N'ac ’Ipistopaidiawa"
Teatr Reduta. Dziś pięrwisze piBedsjt®wianie 

Jjioanedjii mispóDczesnej Joirzego Szamiawsktogo p„ tj 
„Ewaf-.

Teatr Mały. Dziś „Paryżarka".
Toatr Noweśct. Dziś „Óstaffli wato", jultro „Kitt- 

zymak z Honoliulu'1.
Teatr Dramatyczny. Dziś „Mad przepaścią"
Z FilhannoejL Dniiś. w piątek, koncert symło- 

n'czny Dyrygować będzie kapslmisi'Tz-wirtnoz O- 
skar Ftrśed'. Prograim zaiwiiera sjmifanję pdąłą Be©- 
thowen© i , Jowiisaową" Mozarta

i\V niedzielę w* południ© paraaiek pcśwlęeoaagi 
BcętkorcowiL.

Z a k ła d  C h i r u r g ic z n y  i S T o e n tg e n o Io g ic a n y  
B - r a  S . RUBIHROTA, u l .  G r a n ic z n a  8 ,  t e l e f o n  1 0 3 -5 8 . 

S a la  o p e r a c y j n a  a m b u l a t o r y j n a .  P r o m i e n ie  R o e n tg e n a
prześw ietlan ie  i leczenie!. L a m p a  k w a r c o w a  (sztuczne słońce). 
Leczenie skrofułów, gruźlicy  gruczołów, kości i staw ów, owrzo- 

dzeń, guzów  i L d.

Z sądów.
Z dziejów bandytyzmu.

Piraedim/ioteim całodziennej raoaprawy fcy'a weoo-
ra;j ©prawa -w sądzi© doraźny®!, o pope'«.©«» cato- 

sseregn .napadów <nc acosfie poraiiędey Jaibiiommą 
u Maryni D '. oretm w nocy z diaia 3 aą 4 p. m.

O a  .pLidy te tak a® szosie, jak i w  lesóe aa' pirze- 
jeżdEUjacycto Juramaoów octkaiżeni zostali: 22-letrafl
Stefan WejnercwBki. 20-tef.i Czesław Jasiński 
22-li&tnti Bromćstaw BrseszkięwiLra

ze znajom ością m odelowa
nia w gipsie poszukuje zaraz 

na stałe zatrudnienie.

Fabryka Latap i Wyrobów 
Metalowych

Poznań, ChwaSiszeroo 49.

GharabY: rek, obstrukcji, hem o
roidy leczą Szwajcarskie gorzkie 
zioła D ra Bauera. Apteki, s kłady.

dwa fotele okazyj
nie sprzedam . Zlel-F i p i m i i t

tg Maść (z kogutkiem) 
IB. „Mrozol” goi ran

ki, zabiega odmrożeniu się koń
czyn. Apteki, składy.

długoletni, przyj
muje sprawy kar* 

wojskowe, prowincjonalne, 
n e. i gruntowe, rozwodowe, redaguje 

' na maszynach wszelkie prośby 
do Władz i Sądów tanio. Leszno  
38, m. 6, Henryk, przyjmują dd 
10 rano i od 3 do 10 wiecz.

6507 33) C l ® !
ne.

na 19, m ieszk. trzy.
portrety na gwiazdką. 

Bole-

3t I
Mazowiecka

I
11.

specj. chor. żo 
łądka i kiszek. 
Telefon 194-64

od 5—7 pp.

Or. ratd Ft®BS2n
chor. weneryczne, skóry, płciowe 
(niem oc) Wielka 11 do 10 r. 4 — 7.

Di.
Lek. atnb. szp. św. Łaz. Chor.

skór. weher. 2—3 i 5—7. 
W ilc z a  2 6 a , t e l e f .  2 7 8 * 8 5 .

Ot. Wacław n r e w iu
chor. skórne i weneryczne. Z ło 
t a  6 5 . 10— I pp . i 4 —6  w i e c z .

foiopfit, ceny zniżone, 
sław Zając, Nowy-Swiat 61.

Oiinitiiij szyjemy na miarą z 
naszem i dodatkami po 

10000, posiadamy na składzie gar
nitury od 100C0, kurtki, kożuszki, 
burki, spodnie po cenach nieby
wałych. Hurt-detal. Sipowski i 
S-ka, Chmielna 49, m. 5.

SE czysto jableczną  
lub śliwkową twar

dą zgotowaną na cukrze wysyła 
opłatnie do każdej m iejscow ości 
pocztowej w praktycznych, no
wych, próbnych beczułkach za
wartości netto cztery kilo (10 fun
tów) za nadesłaniem  lub wpłatą 
na Ńs 140.417 Pocztowej Kasy Mk. 
2350, założona 1876 roku Parowa 
Fabryka ciast, cukrów i marme- 
lady Stanisław Gurgul, Jarosław, 
Małopolska. Wysyłek za zalicze
niem  nie uskuteczniam y._____

ummt
szycia poza 
lewki 49, tel,

są potrzebne do 
wydania bielizny do 
dom. Urbach, Na- 
298 91.

I I  i m i m  1330
jącem u funt tytoniu z pierwszo
rzędnych fabryk. Zórawla Nr. 34, 
„Star” telef. 151-47.________

i l l W M Palt syberynowych, 
kurtek na wacie 

kaftanów b a jo w y c h .  Ubrań robot
niczych za bezcen. Witold Woyno 
Zórawia 25 I-sze piętro front.

l a s i w gazety, kajety 
kupuje „!zma“

wa 14 telefon 136-90.

zużyte
Miodo-

rj i| n  futra, bekiesze, garnitu- 
r n 5 *■‘4, ry, spodnie żakietowe, 
sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk
wintnej garderoby, wyprzedaż do 
świąt tanio! Zdemobilizowanym  
ustąpsiwa, Warszawska Spółka

S T .* .  B i t o  57 -2. ‘r a t "
Uwaga. Filji na tej ulicy nie po
siadam y.________________________

indeks na imią Izaa
ka Mowszowicza 1 alb. 

4574. Oddać: Sienna 84, m. 1.

X farno
wysyłamy każdemu najniezbęd
niejsze rzeczy jako tu: h r e l iz n ę  
R iatei*ja ily  n a  u b r a n i a  i pal*  
t a ,  k o łd r y ,  k o c e ,  k a p y ,  

o b u w ie  i t .  p« 
po załatwieniu pewnych formal

ności.
Szczegółowych informacji udziela:

Im  dla Irndlu i przomysła
H. HILLER i S -k a
w  D ą b r o w ie  G ó rn ic z e j

u l .  K o ś c iu s z k i  Ms 5 ,
po przesłaniu na koszty porta 
znaczków pocztowych za mk. 25

RetlaJctor naczelny dr. Feliks Perl. Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. Odbito w druk. „Robotnika", Warecka 7. Wydawca: Rada Nacz. P. P. S.


